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.Rowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi, z przeijtką pocztową . 
W PańBtwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u .........................................
Do Włoch, P^ncy. Anglii, Belgii, 

cłwajearyi, Turcyi i innych krajów

roernie: półrocznie: kwartalnie:
2* zl. w. a. 12 zl. p. a. 6 zł. w. a.
28 ,  „ 1* „ . f? „ „
20 „ „ 10 „ „ 5 „

32 „ „ 16 „ * 8 „ „

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 „ -  „
1 „ 80 ,

NOWA

rueoynnzy numer n u u j i  r t
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u j*  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ieszą c .

Listy z pieniędzmi i p rze m y  pieniezoe na prenumeratę i głoszenia (inseraty) uprasza siejfad- 
■yłaó franco do Administra^yi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopwc. ę- 

.jwai nie podlegają opłacie pocźtowej. -  Listów niefrankowanych me przyjmuje się. 
J ł* ko p it,m ó w  n a d s y ła n y c h  M edal eya  n ie  z w r a c a .

Adres R edakcji i Adm inistracji -  UHca św. Jana Nr 13.
REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r i y j a u j ą
*c m ie j s c o w y  : Adminisn -eya „NOWEJ REFOrMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 

m ie j s c o w ą :  Administracja Nowej Nefon.iy, — Magazyn nowości P. A. irigara, — Han
del Ncwakowskiój w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic , Handel J. Bąjera 
przj ulicy Glrodzkiej i Ludwin, kiego w Rynku. — O g ło s z e n ia  .inseraty) przyjmuje Admini
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pism ei (petit), za pierws: y raz 1C et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drakiem 
drobnyi pc 30 ct. za każdy raz. O g ło n z e n la  ilo  „ R e f o r m y * 4 (prospekta, cyrk»łarzt 
ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dlL zauuejc sowach, a 50 cent. 
od l ,w) egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należy .obu uj>n — a się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują:We Ł w c  w ie  Ag. „No
wej Refonrv“ w księgarni P. H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarr i* J. A. Ptllara : — TT P r z e m y ś l u  han
del Leona Weissa i Spółki; — W  T a r n o p o lu  kcięgarnia L. Oileozka ; — W  W ie d n iu  
pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beilinie. Lipsku, Bazylei 
i V, ueławiu) A. Oppelik, S*ubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hat bnrgu, lio- 
uaehium i Norymberdze.) W  P a r y ż u  ... n1. L zemburgska 3 rue des Grands Angustins.

K m k / Ó W ,  1 7  październ ika .

Dyplomacya europejska żywo krząta się 
około utrzymania, pokoju, przy niewielkiej 
pewności tegoż, wśród ciągłych rozstrzą- 
sań możliwego starcia w niedalekiej przy
szłości. Sumienne ocenienie międzynaro
dowej "sytuaeyi nie daje wprawdzie na 
dziś poważnych obaw wojny, nikt jednaK 
zaprzeczyć nie może, iż prochy i iskry 
znajdują się w groźnej dla świata całego 
bhsKooci.

Wszelkim kolizyom interesów wielkich 
mocarstw i państw drugorzędnych miał 
zapobiedz sojusz mocarstw środkowej Eu
ropy, grupujących się około cesarstwa 
niemieckiego. Owo cudowne areanum  po
koju europejskiego bj najmniej nie przy
czyniło się atoli do uspokojenia opinii pu
blicznej, gdyż antagonizmów trudnych do 
wyrównania nie zdołało usunąć, źródeł zaś 
groźnych zawikłań nie brak tak na wscho
dzie jak i na zaohodzie Europy. Dopóki 
istniał sojusz li tylko Austryi i Niemiec, 
zawiązany w celu trzymania w szachu 
Francyi i Rosyi, sytuacya polityczna nie 
była tak choatyczną jak w dzisiejszej chwili. 
Żelazny kanclerz, jak wiadomo, wskazał 
Austro-Węgrom misyę na Wschodzie. Ga
binet wiedeński olśniony wspaniałemi per
spektywami nad morzem Egejskiem i Bo
sforem cieszył się spodzicwanemi tryum
fami na półwyspie bałkańskim. Austrya, 
zręcznie pchnięta z Berlina na Wschód, 
łamała się. tam w zapasach z Eosyą o po
lityczną supremaoyę nie bez powodzenia. 
W miarę jednak wzmagania się wpływu 
austryackiego na Wschodzie intryga ro
syjska, co urzędownie zostało stwierdzonem, 
coraz szersze zataczała kręgi i zuchwale 
naigrawała się z wszelkich międzynarodo
wych zwyczajów. Jej dziełem było wrogie 
polityce austryackiej zwycięstwo radyka
łów w Serbii, gospodarka rosyjskich mi
nistrów w J3ulgaryi., połączeni^ się p re
tendenta do iro n u  se rb sk ieg o  w ęzłam i ro - 
dzinnemi z domem ks. czarnogórskiego, 
zostającego oddawna pod opieką i rozka
zami Eosyi, Rosyjscy generałowie ustąpili 
wprawdzie z B u lg a r j i i  są już nad Newą, 
lecz wpływy ich nie ustały, gdyż partya buł
garskich radykałów organizuje się pod wo
dzą Sławejkowa i Karawelowa. Jeżeli wszy
stkie te symptomata wraz z zamieszkami 
chorwackiemi nie upoważniają do wniosku 
spodziewanego w bliskiej przyszłości roz
wiązania „kwestj i bałkańskiej “ przez Rosyę, 
to w każdym razie wskazują, iż Rosya nie 
wyrzekła się roli opiekunki i obronicielki 
południowych Sławian i nie zadawalnia się 
pozostawieniem kwestyi bałkańskiej w tej 
fazie w jakiej ją postawił traktat berliński. 
Traktat zaś ten żądał od małych państw,

oswobodzonych z pod jarzma lub zwierzch
nictwa Turcyi, przyczyniania się do roz
wiązania kwestyi wschodniej za pomocą 
wewnętrzego ich rozwoju. Przerwanie tego 
rozwoju przez żądania nuwych zmian te- 
rytoryalnych nie uzyskałoby sankcyi mo
carstw europejskich, naruszenie zaś po
koju na południowo-wschodzie zagrażałoby 
istotnym interesom Austro-Węgruw, zmu
szając je do czynnego wystąpienia. Mo
narchia habsburska nie będąc pewną szcze
rej pumocy „potężnej ręki z Berlina1*, co 
ją .pchnęła na Wschód, zdecydowała się 
dla zapewnienia tryumfu swej supremacyi 
i ostatecznego wyrugowania intrygi rosyj
skiej stanąć po stronie radykałów i naro
dowców, pragnąc tym sposobem pobić 
Eosyę. W tym Kierunku AustroWęgry po
stanowiły wpływy swoje wywierać na 
półwyspie bałkańsKim.

Taka polityka nie podobała się żelazne
mu kanclerzowi, który pokazując Austryi 
les m iragesd 'O rien t, jak powiada Gabr y  € 1 
O h a r m e s ,  nie chciał istotnych jej zdo
byczy na Wschodzie, pragnął bowiem, aby 
Austro-Węgry co najwięcej były ową M a r 
chia austriaca, przeznaczoną do ochrony i 
protegowania świata germańskiego na 
Wschodzie.

A więc poczciwy faktor z nad Spre* 
zrobił zwrot i postanowił ograniczyć swo
bodę ruchów Austryi na półwyspie bał
kańskim. W tym ceiu dopuszcza do soju
szu Włochy, przyciąga różnemi obietni
cami Serbię, Rumunię, Bułgaryę, nęci do 
niego Hiszpanię, wreszcie Turcyę, przyj
muje zresztą do sojuszu każdego, kto ma 
tylko ochotę, krępując tym sposobem akcyę 
Austryi na Wschodzie i izolując jedno
cześnie Francyę i Eosyę. Przypuszczenie 
do aliansu potrójnego państewek bałkań- 
skich-oznacza osaczenie Austryi przez wpiy- 
w j niemieckie. Niemcy, działając w tym 
duchu, doradziły w Belgradzie, jak donosi 
Tempa, najcncrgrcziiitjoze wystąpienie prze
ciw radykałom wbrew radom gabinetu 
wiedeńskiego. Ozy jeunak dyktatura by
łego kaprala austryackiohgraniczarow Ohri- 
sticza zdoła pokonać ruch narodowy w 
Serbii — czas okaże. Burza więc została 
zażegnaną na chwilę, zwłaszcza, że nikt 
me zdoła* ocenić doniosłości ruchów naro
dowych w południowej Sławiańszczyźnie, 
gdyż raz przemijają one spokojnie, innym 
razem bywają one początkiem europejskiej 
wojny. Sygnałowe strzały równe tam mają 
znaczenie jak zabawki sztucznemi ognia
mi. Mimo usadowienia się wpływów nie
mieckich na półwyspie bałkańskim, które 
niewątpliwie osłabiły wpływy sfer wie
deńskich, antagonizm między Eosyą a 
Austrya nie zniknie, bo tam walka toczy 
się nie o supremacyę, lecz o zwycięstwo

przeciwnych zasad, prądów i światów —
0 panowanie nad światem sławiańskim. 
Nie pomogą wszelkie zapewnienia hr. 
Kalnoky, że wschodnia polityka austrya- 
cka nie jest agresywna, lecz wyłącznie 
nosi ceche handlowo-ekonomiczna. Austro-L O
Węgry zawsze przez Kósyę będa podej- 
rzywane]o zamiary zaborcze, o ozem świad
czy list pewnego dyplomaty rosyjskiego, 
zamieszczony w Mosk. Wiedom. według któ
rego zjazd książąt w Kopenhadze daje 
trwałą rękojmię, iż parcie Austryi i ka
tolicyzmu na Wschód zostanie bezwarun
kowo wstrzymanem. Syjuacya więc o tyle 
się zmieniła, że samodzielna akcya au- 
stryacka została sparaliżowaną na Wscho
dzie przez „uczciwego przyjaciela" i że 
Austro-Wegry, bezwzględnie ulegając po
lityce ks. Bismarka. ocknąć się muszą z 
ułudnych snów wschodnich.

Polityka zaś żelaznego kanclerza polega 
na parciu do wojny w celach zaborczego 
pangermanizmu.

Ponieważ Francya jest zupełnie odoso
bniona, podobnie jak i Rosya, o przymie
rzu zaś tych dwóch mocarstw nie może 
być mowy, bo każde z nich ma odrębne 
cele, co czyni alians niemożliwem, przeto 
od ks. Bismarka zależy kiedy i na kogo ude
rzy. Tymczasem wszyscy się zbroją. Że
lazny zaś maż przeć musi do wojny, aby 
Francya i Rosya nie skupiły się wewnątrz
1 nie miały gotowych armii do boju.

„ Z powyższego rozumowania wynika nad-

Sejm został zaskoczony bardzo niemiłą budże
tową niespodzianką. Oto wczoraj rozdano posłom, 
a dziś odesłano do Komisyi budżetowej sprawo
zdanie Wydziału krajowego o potrzebie uzupeł
nienia pokrycia wydatków w budżecie na r. 1883. 
Sprawozdanie to kończy się wnioskiem, ażeby 
Sejm wstawił w budżet nar. 1884 kwotę 210.000 
złr. na uzupełnienie pokrycia wydatków w bu
dżecie na r. 1883 — apowióre, aby przyjął do 
wiadomości, że w budżecie na r. 1884 służyć 
ma za podstawę wymiaru dodatku krajowego o- 
gólna należytość podatkowa w sumie 9,740.000 
złr. — nie zaś, jak Wydział krajowy pierwotnie 
obliczał, 10 milionów. Innemi słowy, że 1 cent 
dodatku krajowego uczyni nie 100.000 złr. lecz 
tylko 97.400 złr.

Sprawozdanie to, w o s t a t n i e j  c h w i l i ,  
bo już po zamknięciu budżetu przez Komisyę bu
dżetową wniesione — mogło było w prace Ko
misyi wielkie wprowadzić zamięszan.e, gdyby nie 
okoliczność, że Komisya dniem wprzódy uchwa
liła była ową milionową pożyczkę. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego z wielu względów wywoła
ło wielkie zdziwienie. Opiera się ono na odezwie 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zawierają
cej szczegółowy wykaz przypisanych kwot podatku 
gruntowego, z którego się okazuje, że podatek ten 
przyniesie o 323.189 złr. mniej, aniżeli Wydział 
krajowy w obliczeniach swych przyjmował. Wsku
tek dalszych różnic — których nie powtarzam, 
ażeby listu tego nie przeciążać cytrami — oka
zuje się, iż dochód z dodatków krajowych będzie 
o 148.000 niższy niż preliminowano, do czego 
Wydział krajowy dodaje kwotę 70.000 złr. jako 
różnicę między zeszłorocznym a tegorocznym do
chodem do października, i dochodzi w ten spo
sób do cyfry 210.000 zir. niedoboru.

Otóż zadziwia tu naprzód, że owa odezwa Dy
rekcyi skarbu nosi datę 19 września, a oparte 
na niej sprawozdanie datę 12 października, że za
tem Wydział krajowy potrzebował cało trzy ty
godnie czasu, aby Sejm o tak ważnym fakcie za-to, że Niemcy nie wypowiedzą Eosyi wojny ^ 

w? interesie Austryi. ze względów idealnej i wiadomić.
przyjaźni, lecz dla własnego interesu, a* Powtóre zadziwia — że w sprawozdaniu Wy- 
gdziekolwiek toczyć Się ona będzie, czy działu krajowego zawarty jest fakt, niezgodny
nad Wisłą, Wieprzem, Bugiem, czy na 
Bałkanach, zawsze Niemcy muszą być wy
nagrodzone, prawdopodobnie nowym szma
tem ziemi polskiej. Austro-Węgry, skrę
powane przez Niemcy, muszą czerpać na- 
i^hnienie z Berlina, z czego wynika, że 
ni 3 megą na*własn% rękĆf^fóSteidz.ć wojny 
o wielką ideę, jaką jest sprawa polska, i 
bedąmusiały zatrzymać się na niebezpiecznej 
drodze wiodącej albo do panowania nad 
światem słowiańskim, albo do przepaści.
Z tych to powodów Polaóy nie chcą wojny, 
nie życzą jej sobie z obawy, aby Polska, 
ściśnięta żelaznemi obręczami, nie stała się

ten sam zak«ad ma prócz tego d r u g ą  pożyczkę 
w tej samej wysokości, która będzie spłacona 
z końcem roku 1888. W tern samem sprawo
zdaniu twierdził Wydział, że zakład ten me ma 
żadnych funduszów — a tymczasem w aktach 
Wydziału znalazł się dowód, że ma on przeszło
21.000 złr. w o bij gach indemnizaeyjnych! Ale 
wracajmy do przedmiotu.

Trzecią okolicznością, która w sprawozdaniu 
tern uderzyć musiała, jest pewna lekkość w tra
ktowaniu spraw budżetowych Wiadomo każdemu, 
że na wynik finansowy składają się dwa czynni
ki ; dochody i wydatki. Wydział pisze o pierw
szym tylko — drugi zupełnie pomija, a mimo 
to stawia już wyraźną. okreś.aną cyfrę 21C.000 
złr. niedoboru, i na takiej niepewnej podstawie 
żąda obciążenia budżetu na r. 1884. Gdyby Eo- 
misya poszła całkuwicie za wnioskami Wydziału 
i niedobór pokrywała podniesieniem dodatku do 
podat.u  — mielibyśmy już takie podwyższenie: 
a) według pierwotnego preliminarza Wydziału 4 
ct. — b) na pokrycie niedoboru 1882 w kwo
cie 97.000 złr. — 1 ct. — c) na pokrycie nie
doboru z r. 1883 w kwueie 210.000 złr. — 2 
ct. — razem zatem podwyższonoby dodatLi o 7%. 
Miła perspektywa!

Wszystk.a powyższe uwagi poczyniono dzisiaj 
Wydziałowi Krajowemu na Posiedzeniu Komisyi 
budżetowej — a lekkie, złagodzone echo tej dzi- 
8iej'szej dyskusyi odezwie się w sprawozdaniu 
Komisyi. Dodam — że uwagi te nie pochodziły 
wcale od tych członków Komisyi, których posą
dzają o „opozycyą dla opozycyi" — ale wesz,1 
w szrauki najbardziej umiarkowani jej członko
wie. Ostatecznie uchwalono przedłożyć Sejmowi 
sprawozdanie, które tem się zak< ńczy, że wn:o- 
ski Wydziału są już załatwione uchwałę pożyczko
wą i uchwałą o wymiarze dodatków do podat
ków na r. 1884 — które Komisya przyjmuje w 
cyfrze, przez Wydział krajowy obniżonej.

znowu igraszka losów.O

Sprawy sejmowe.

1j w 6 vi,  16 października.
(Z. Z .)  Przyrzekłem w ostatnim liście dać 

wam niektóre szczegóły w sprawie uchwalonej 
przez Komisyę budżetową milionowej pożyczki. 
Muszę jednak zacząć dzisiaj od innego, chociaż 
także budżetowego przedmiotu.

z prawdą. Wydział krajowy pisze: W uchwalo
nym 20 października 1882 r. budżecie krajowym 
na r. 1881 — Wys. Sejm przyjął za podstawę 
wymiaru dodatku krajowego ogólną należytość 
podatkową w kwocie 10,260.000 złr. a więc o
260.000 złr. wyższą od tej, jaką Wydział krajo
wy w preliminarzu przyjął". Zdawałoby się z te
go,- -Ar Sejm zer-tiał przez Komisyę budżetową 
w błąd wprowadzony — bo oczywiście w uchwa
leniu takich cyfr Sejm musi się oprzeć na tem, 
co mu Komisya przedkłada. Tymczasem Wy d z i a ł  
k r a j o w y ,  jak się z jego projektu budżeiu na 
r. 1883 przekonać można, wnosił, aby za pod
stawę obliczenia dodatku przyjąć kwotę 10,300.000 
złr. czyli liczyć 103.000 złr. dochodu z jedne
go centa; Komisya budżetowa zaś zniżyła to o- 
bliczenie na 102.600 złr. — co też Sejm uchwa
lił. Komisya więc, a za nią i Izba, była ostro
żniejsza od Wydziału — który mimo to dzisiaj 
pisze w swam sprawozdaniu, że Wydział przyjął 
niższą kwotę! A przecież jeżeli czego od spra
wozdań Wydziału krajowego lako o r g a n u  swe
go Sejm ma prawo oczekiwać, to przedewszyst- 
kiem p r a w d y .  Ale dziwne jakieś- pod tym 
względem zakradły się obyczaje. Niedawno Ko
misya budżetowa dowiedziała się z drukowanego 
sprawozdania Wydziału krajowego, że pewien za
kład, który petycyonował o pożyczkę z funduszu 
krajowego, ma już z funduszu tego j e d n ą  po
życzkę na 8000 złr. która ma być całkowicie 
spłacona z końcem r. 1885 — gdy tymczasem

Sejm galicyjski.
(Dwudzieste posiedzenie s 16 października).
M a r s z a ł e k  zagaił posiedzenie o godzinie 11 

min. 20 z południa. Do protokółu wpłynęły na
stępujące dalsze petycye:

Gold Chaja, dzierżawczyni myt w O ynii i Tyś- 
m jnicy. o opust czynszu dz.erżawnegó z powodu 
stra.. Wydział pow. w Buczaczu, o przeniesienie 
siedziby Bady szkolnej okręgowej z Czortkowa do 
Buczacza. Urzec parafialny obrz. łać. w Sanoku, 
w przedmiocie konkurencyi kościelnej. Gmina 
Jodłówka z przysiółkami Kozłówka i Nasalowa, 
z zażaleniem na właściciela dóbr Jodłówki, by 
mu zakazano paść bydło na cmentarzu. Alfred 
Bewakowicz, nauczyciel, o zapomogę. Józef Tu
rzański, gr. kat. kapelan w Niskowie, o zapomo
gę. Mayer Ewelina, wdowa, o zapomogę. Tomasz 
Dykas, uczeń akademii sztuk pięknych w Wie
dniu, o zapomogę. Gmina Różniatów, o wolny 
pobór surowicy solnej dla bydła. Zdzisław Ka
miński, akademik górniczy, o zapomogę. Komitet 
budowy szkoły w Czortkowie, o subwencyę na 
ukończenie budowy. Komitet spółki wodnej w po
wiecie m: oleckim, o przeniesienie udzielonej w r. 
1882 subwencył 8000 złr. do budżetu na r. 1884. 
Gmina m. Sądowej Wiszni, o subwencyę i bez
procentową pożyczkę na budowę szkoły. Nauczy
ciele szkoły ludowej w Kamionce Strumiłowej, o 
uregulowanie płac. Komitet cerkiewny w Tro- 
ściańcu, o jednorazową zapomogę. Rada szkolna 
w Trościańcu, o jednorazową zapomogę. Dziubiń-

Brandes o Turgieniewie.
(Dokończenie.)

W wielkiej powieści Turgieniewa „Rudin“, brak 
stałości przedstawia się w tak głębokiem i wszech- 
stronnem studyum , że zapoznawszy się z tym 
typom, łatwo przychodzi wytłómaczenie sobie 
słabych stron rosyjskich charakterów. — O w Ru- 
din. przemawiający z takim porywającym ogniem, 
tak znakomicie władający całą narmonią wy
mowy, w rzeczywistości jest leniwym samolutom 
i pyszałkiem; ustawicznie odgrywa jakąś ro lę , 
żyje zawsze na cudzy koszt, najzimniejszy wów
czas, kiedy się wydaje najgorętszym, najmniej 
usposobiony do rzeczywistej procy właśnie wten
czas , kiedy zdawałoby s ię , że natychmiast do 
niej się weźmie. —  przy wszystkiem tem, Tur
gieniewowi udaje się dowieść, że Rudin prędzej 
na współczucie, niż na potępienie zasługuje i że 
on nie na próżno posiada wielki wpływ ua mło
dzież—Ludzi z hartem duszy i silną wolą, wcale 
nie spotyka się pośród głównych działających fi
gur w utworach Turgieniewa; a kiedy chce on 
dać wzór prawdziwego mężczyzny, który rzeczy
wiście może imponow ao kobiecie, jakby dla za
wstydzenia swoich rodaków, wyb.era ku temu 
cudzoziemca i obdarza go przymiotami, których 
nie posiauają najlepsi nawet stykający się z nim 
Bosyame. — Zwykle jeduak charaktery, dla któ
rych sam autor czuje szacunek, zlekka zalbdwie 
są nakreślone, miejsce ich na ostatnim planie, a 
przeważnie zwykł ich używać tylko dla kontra
stu, ażeby jaśniej i dobitniej wykazać fałsz i sła
be strony głównych działających postaci.

Podobną posiłkową tylko hgurą jest na przykład 
w Rudinie, Pokorski, o którym wspomina Leże-

niew w tak gorąco odczuwanych wyrazach. Bar
dzo być może, że Turgionicw wyobraził w nim 
znakomitego rosyjskiego krytyka Bielińskiego, swo
jego przyjaciela młodości i nauczyciela, którego 
pamięci poświęcił on B̂ jeów i dzieci" i obok 
którego pragnął być pochowanym. — Pokorski 
jest z pozoru cichym i uńgkkim, nawet słabym, 
kobiety kocha aż do szaleństwa, również luDi so
bie pohulać, lecz nikomu i nigdy nie pozwoli, 
aby mu ubliżono. — Budin wydaje się pełnym 
ognia, odwagi, życia, a .. duszy jest zimnym* 
prawie bojażhwyin, dopóki mezaczepionem jest 
jego samolubstwo, bo wtenczas gotów na wszy
stko. Zawsze usiłuje on przodować ludziom i przo
duje im we wszystkiem w imię ogólnych haseł
i idei, mając rzeczywiście silny wpływ na wielu. 
Dalej Turgieniew pisze w tym przedmiocie: „co 
prawda, nikt go nie kochał; ja  jeden zaledwie 
przywiązałem się do mego. — Rudina jarzmo 
znosili.... Pokorskiemu wszyscy oddawali się zu
pełnie. — A.ch świetne to były czasy i nie mo
gę wierzyć, aby już przeminęły. — Tak — me 
przeminęły one nawet dla ty cń , których życie 
później zepsuło. l l eż to razy spotkałem tych* lu
dzi, dawnych kolegów! Zdawało się nieraz, że 
niejeden z nich zezwierzęcił się zupełnie; a gdy 
wspomni*110 tylko przy nim nazwisko Pokorskie
go. wszystkie pozostaje iskierki sz.achetności w 
Każdym się poruszyły; zupełnie, jakby kto w bru
dnej i cuchnącej izbie ruzlał zapomnianą flaszkę
z perfumami-“ Współczesny typ niezmienne
go, cnarakteru i rzeczywistego rosyjskiego rozumu 
stworzył Turgieniew w „Ojcach i dzieciach" w 
1861 roku. Jego Bazarów wprowadził ninilizm 
w dziedzinę literatury pięknej.— Dotychczas Tur
gieniew w utworach swoich prowadził wojnę yrze- 
ciw sławianofilom, oczekującym zbawienia Rosyi 
w walce z zachodnio-europejską kulturą, *  której

przyszłość, Turgieniew — ten wielki sceptyk, wą
tpiący o wszystkiem, wierzył jednakże. W „Oj- 
cacń i dzieciach", Turgieniew bezlitośnie odkry
wa całą ogianiezoność i umysłową płytkość kul
tu utylnaryzmu młodego pokolenia, jednak wiel
ka energia jego wyznawców imponuje mu i wzbu
dza w nim podziw. Geniahmsć, z jaką został u- 
chwyeony główny tjp  ówczesnej młodzieży, silne 
wrażenie wjwarte w skutek tego przez „Ojców i 
dzieci", ogolne niezadowolenie i niechęć ku au
torowi , którą romans ten wywołał, uczyniły go 
ważnjin wypadkiem^ w nistoryi rosyjskiej litera
tury, oraz i w życiu autora.

Ten bezsprzecznie artystyczny utwór przedsta
wia się równocześnie jako doskonały wzór dla 
rosyjskich i zagranicznych romansów, uwidocz
niających wzajemny stosunek dwóch następują
cych po sobie pokoleń.

W mniej wykończonym utworze „Dym" (z r. 
1876) Turgieniew pisze gryzącą satyrę na samo
zwańczych i uzurpatorskich reorganizatorów, zwo
dzących samych siebie frazesami. W utworze 
tym przypomina on cokolwiek norwegskiego pi
sarza Henryka Ybsena. Za to w „Nowiu* osta
tnim wielkim i najwszechstronniejszym utworze 
Turgieniewa, krytyka rosyjskiego ustroju społe
cznego przeprowadzoną jest z najsurowszą bez
namiętną logiczną konsekwencją, dlatego też 
„Nów" jest najobszerniejszym i najdokładniej
szym wyrazem uczue autora, dowodzącym wyso- 
kiego jego humanitaryzmu, doświadczenia oraz 
wielkiego zamiłowania wolności i sprawiedli
wości.

W „Nowiu" Turgieniew wypowiada najszcze
rzej wszystkie osobiste swoje uczucia względem 
Rosyi i szacunek swoj dla młodzieży rosyjskiej, 
ehotiaż wydawać się możt, że nie ocenia jej po
dług rzeczywistej wartości. W każdym razie nie

uprzedza się on względem wysokich ideałów tej 
młodzieży. Jak zwykle w utworach Turgieniewa, 
tak i w „Nowiu" wszystko się rozpada. W Ro- 
syi, jak j ą . przedstawia Turgieniew, nic w ogóle 
nie może się udać. Przeszłego pokolenia z jego 
bezpodstawnym liberalizmem należy się stanow
czo i na zawsze wyrzec; nowe jednak pokolenie 
posiada najwspanialsze zamiary, wielką ofiarność, 
lecz równocześnie brak mu rozumnego ustosun
kowania zamiarów do środków.

Nieżdanow chce iść pomiędzy lud, rozdawać 
broszury i książki, lecz równocześnie wypada mu 
pić z ludem wódkę, więc niefortunny apostoł na
rodowy przywieziony zostaje do domu pijany, 
bez zmysłów. Sam Nieżdanow na krótko przed 
tym wypadkiem, bystro spostrzega we własnym 
wierszyku, że kieliszek wódki gra wcale nie mu- 
łą rolę w twardym: śnie, w którym spoczywa do
tąd święta jego Bosy-.

Jednakże w „Nowiu" błyska już w niewyra- 
źnem jeszcze i zacnmurzonem oddaleniu przy
szłość, którą Turgieniew przewiduje dla swojej 
ojczyzny. Przyszłość ta stworzoną ma zostać przez 
ludzL nowego pokolenia.

W życiu Turgieniewa odegrało bardzo ważną 
rolę, zesłanie go do wewnętrznych gubermj w 
1852 roku, za gorący artykuł o Gogolu. Po dwóch 
latach wyjechał już z Rosyi i przem eszkiwał od
tąd naprzemian w Niemczech i Francyi (w Ba- 
den-Baaen i Paryżu). W wyborze miejsca za
mieszkiwania Turgieniew niewątpliwie powodo
wał się uczuciem i do śmierci niewygasłą przy
jaźnią dla znanej powszechnie śpiewaczki pani 
Viardo. Niestałość uczuć przypisywana przez 
Turgieniewa własnym rodakom, była, jak widać, 
daleką od niego. Względem Niemiec i Francyi 
Turgieniew zachowywał się w zupełnie odmien
ny aposób. Należy mniemać, że skutkiem zako

rzenionych w Rosyi tradycyj, był on daleko bliż
szym Francyi jak Niemcom

W młodości, jeszcze w 1840 r., Turgieniew, 
słuchał w Berlinie filozofii, języków i hisioryi; 
zachwycał go Goete, to znów oddawał się cały 
Heinemu, pozostawał w przyjacielskich stosun
kach z wieloma niemieckim, poetami i autorami, 
mówił po niemiecku jak Niemiec i oddawał hołd 
rzeczywistego poszanowania naukowej wyższości 
Niemiec. Mimo tego, we wszystkich jego opo
wiadaniach, zarówno jak i w rosyjskich roman
sach i powieściach, Niemcy grają wcale niego
dną zazdrości a często nawet niepiękną rolę. — 
Ze strony krytyki niemieckiej, rozm yślne zamydla 
nie oczu na ten rzeczywisty fakt uważam za sła
bość. Aksiomatem jest, że prawie żaaen naród 
nie oaznacza ,?ię względem drugiego zbytecznym 
entuzjazmem.

Bosyjskie kouiety u Wiktora Cherbuliez przed
stawione są wcale nie w korzystnem świetle. W  
każdym razie, u T urgieniew a bez w zględu na 
całą jego sympatyę dla poszczególnych osobisto
ści w Niemczech, istnieje na dnie duszy pewien 
bezwiedny kwas narodowej niechęci ku Niem
com.

Z drugiej strony, chociaż dok adnie pojmował 
wszystkie słabości cnaiakteru Francuzów i kultu
ry narodowej francuskiej, aaleko łatwiej zdołai 
godzić się z niemi. W Paryżu, gdzie przyjęto za 
zasadę ignorować cudzoziemców w ogóle, Turgie
niewa zrozumiano i oceniono, jako wielkiego pi
sarza. Zachwycali się nim pisarze dwócn poko
leń: Augier. Taine, Flaubert, A bout, Daudet, Zola 
i inni.

Stosunek Rosyi względom Turgieniewa w ró
żnych czasacb ulegał zmianom. Debiutował on 
w Rosyi prawie bez jpowodzenia w charakterze 
romantyka i naśiauowcy Byrona.
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ski Władysław, kierownik zakładu tokarsko-rze- 
źbiarskiego w Krasnem, o subwencyę. Spółka 
wodna dla regulacyi Wisłoka, z prośbą, by uchwa
lone raty pożyczki przenieść z lat 1882, 1883 i 
1884 na lata 1884, 1885 i 1886. Wydział po
wiatowy w Mościskach, o przyznanie Wydziałom 
powiatowym mocy egzekucyjnej. Wydziały powia
towe w Tarnowie i Dąbrowie, o zmianę § 12 
ustawy drogowej. Wydział pow. w Dąbrowej, o 
zaprowadzenie produkcyi i sprzedaży soli bydlęcej 
i o zniesienie chajderów. Wydział pow. w Mo
ściskach i Tarnowie, o zniesienie chajderów.

Powyższe petycye przekazano przeważnie Wy
działowi krajowemu do załatwienia.

Sprawozdanie Wydziału krajowego, przedłożone 
przez posła dr. W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  o po
trzebie uzupełnienia pokrycia wydatków w budże
cie na r. 1883, odesłała Izba w pierwszem czy
taniu do komisyi budżetowej.

Wnioski Wydziału w tej sprawie opiewają: 
Sejm raczy:

„I. Wstawić' w budżet na r. 1884 kwotę 210 
tysięcy złr. na uzupełnienie pokrycia wydatków 
w budżecie na r. 1883.

„II. Przyjąć do wiadomości, że w budżecie na 
rok 1884 za podstawę wymiaru stopy dodatku 
krajowego służyć ma ogólna należytość podatków 
nie jak w sprawozdaniu Wydziału krajowego o 
preliminarzu na r. 1884 projektowano w sumie 
10,000.000 złr., lecz tylko w sumie 9,748.000 
złr. w. a."

Z kolei poseł C h r z a n o w s k i  przedłożył na
stępujące wnioski komisyi budżetowej o zamknię
ciu rachunków funduszu indemnizacyjnego za rok 
1882:

Zważywszy, że Sejm  nie za ła tw iał i n ie  zała
tw ia stanow czo zam knięcia rachunków  funduszów  
indem nizacy jnych  z pow odu, iż te zam knięcia 
rachunków  przedk ładane są Sejm ow i od r. 1871, 
poprzedn ie  zaś zam knięcia rachunków  nie były 
W ys. Izbie p rzedłożone, a tern m niej przez nią 
załatw ione, p rze to  rachunk i teraz przedstaw iane, 
n ie  m ogą być an i należycie zbadane, an i stanow 
czo z a ia tw io n e ;

zważywszy powtóre, że Sejm nie zapuszczał 
się dotychczas w stanowcze zamknięcia -rachun
ków i ich załatwienie z tego także powodu, iż 
skarb państwa rości sobie z tych rachunków pre- 
tensye do kraju, których Sejm nigdy nie uznał 
4, uznać nie może, pozostaje komisya budżetowa 

tern samem stanowisku wobec zamknięcia ra
chunków za r. 1882 i wnosi:

Sejm uchwalić raczy: „Sejm wstrzymuje się 
od stanowczego załatwienia przedłożonego mu 
zamknięcia rachunków funduszów indemnizacyj
nych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i 
W. Księstwa Krakowskiego, a przyjmuje je tylko 
do wiadomości z zastrzeżeniami uchwalonemi na 
poprzednich sesych sejmowych. "

Bez dyskusyi Izba przyjęła wniosek powyższy. 
Z kolei poseł P o l a n o w s k i  uzasadniał zna

ny już wniosek o sposobie opodatkowania prze
mysłu gorzelnianego. Wniosek ten przekazano 
komisyi podatkowej.

Przeszło dwie godziny czasu straciła Izba na 
niezbyt ciekawą a wcale niepotrzebną dyskusyę 
nad ponowną werefikacyą wyboru stanisławow
skiego starosty Góreckiego.

Jak wiadomo, przed kilku tygodniami Izba 
przyjęła w niosek p. A n t o n i e w i c z a  tej tre >c., 
iż odracza się weryfikacyę wyboru p. Góreckiego 
i odstępuje się akta namiestnictwu z poleceniem, 
ażeby delegowało innego starostę do spraw dzeni 
zarzutów licznych, podniesionych w proteście ks. 
Eliasza Mardarowicza, przeciw wyborowi Górec
kiego. Namiestnictwo delegowało też istotnie sta
rostę p. M i c h l a ,  który przesłuchawszy świad
ków, głównie zaś urzędników starostwa stanisła
wowskiego, przedłożył rezultat swojego dochodze
nia. Wydział krajowy, opierając się na tern po- 
nownem dochodzeniu, które wykazuje, że zarzuty 
zawarte w proteście ks. Mardarowicza nie mają 
zgoła żadnej podstawy, wnosi, ażeby Sejm wybór 
Goreckiegc uznał za ważny.

P. A n t o n i e w i c z  w mowie trwającej prze
szło 1 V* godziny, a wygłoszonej p o  p o l s k u  
(zawsze mówi tylko po rusku) wykazywał, że 
śledztwo jest stronnicze i niedokładnie prze
prowadzone, i że zarzuty w proteście Mardaro
wicza są prawdziwe, poczem wniósł, ażeby Izba 
unieważniła wybór Góreckiego a powołała do Sej
mu jako legalnie wybranego p. Iwana Dobriań- 
skoho.

Za tym wnioskiem głosowało tylko 6 posłów 
a reszta, w liczbie przeszło 100, głosowała za 
wnioskiem Wydziału krajowego.

Następnie poseł W i e r z b i c k i  imieniem ko

misyi gospodarstwa krajowego, wniósł następu
jące rezolucye: Sejm raczy uchwalić: 1) Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby dołożył wszel
kich starań, iżby według uchwały sejmowej z 16 
października 1882 r. urządzić się mająca komi
sja  krajowa, dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego, wraz ze statutem tej komisyi, 
uzyskała przyzwolenie rządu i weszła w życie;

2) Poleca się Wydziałowi, aby wspólnie z ku- 
ratoryą dla przemysłu domowego i drobnego wy
pracował, i na najbliższej sesyi przedłożył Sej
mowi projekt U3tawy krajowej, o zakładaniu fa
chowych szkół przemysłowych i urządzeniu nauki 
uzupełniającej w kierunku przemysłowym, z za
strzeżeniem dla Wydziału, lub ustanowionego 
przezeń organu, stanowczego wpływu na kieru
nek i urządzenie tych szkół;

3) Poleca się Wydziałowi, ażeby wspólnie z ku- 
ratoryą dla przemysłu domowego i drobnego, wy
pracował plan organizacyjny dla „Muzeum prze
mysłowego krajowego", oraz wskazał sposób, 
w jaki potrzebne umieszczenie urządzone lub po
stawione być może“.

Pp. W e i g e l  i hr.  M i e r o s z o w s k i  wyra
zili nadzieję, że ewentualne zorganizowanie k r a 
j o w e g o  Muzeum przemysłowego nie wpłynie 
niekorzystnie na dalszy rozwój k r a k o w s k i e g o  
muzem, i że Sejm nawet po założeniu krajowego 
muzeum, nie odmówi i nadal materyalnej pomo
cy k r a k o w s k i e m u  muzeum.

Po oświadczeniu p. W i e r z b i c k i e g o ,  że 
niezawodnie Sejm i nadal czuwać będzie nad roz
wojem krakowskiego muzeum, przyjęła Izba po 
wyższe rezolucye komisyi bez zmiany.

Bez dyskusyi, przyjęła następnie Izba wnioski 
komisyi gospodarstwa krajowego, mocą których 
szkołum przemysłowy m w Tarnowie i Przemyślu 
przyznaną została na r. 1884 tytułem zwyczajnej 
subwencyi po 500 złr., a tytułem subwencyi nad
zwyczajnej, po 200 złr.; szkołom przemysłowym 
w Stanisławowie i Sokalu przyznano tytułem sub
wencyi po 700 złr.; szkole przemysłowej w Dro
hobyczu 500 złr.; a szkole snycerstwa w Zako
panem 600 złr.

Dalej, zgodnie z wnioskiem komisyi budżeto
wej uchwalił Sejm „na pokrycie niedoboru z r. 
1882 wstawić do budżetu na r 1884, jako kre
dyt dodatkowy kwotę 97.000 złr.;“ przyczem re- 
zolucyę posła L. C h r z a n o w s k i e g o ,  opie
wającą: „Wzywa się rząd, ażeby polecił dyrekcyi 
skarbowej i urzędom podatkowym, iżby przy po
borze podatków i dodatków wykonywały obowią
zujące ustawy finansowe, wszelką kwotę wnoszo
ną przez podatkuiącego rozrachowywały na po 
czet podatku, dodatku krajowego i dodatku in
demnizacyjnego w stosunku oznaczonym przez 
obowiązujące ustawy finansowe, t. j. z złożonej 
przez poJatkująeego kwoty, pobierając jeden złoty 
na poczet podatku państwowego, równocześnie 
z tejże kwoty pobierały oznaczoną ustawami finan- 
sowemi ilość centów na poczet dodatku krajowe
go i dodatku indemnizacyjnego" — odesłano do 
komisyi budżetowej celem zbadania.

Poseł R o m a n o w i c z  przedłożył następujące 
wnioski komisyi budżetowej: „Sejm uchwali: Spra
wę pożyczki na rozszerzenie budynku dla szkoły 
PP. Benedyktynek w Przemyślu, przekazuje się 
ponownie Wydziałowi krajowemu do wszechstron
nego zbadania, zwłaszcza zaś do przeprowadzenia 
rokow ań z gminą Przemyśla, o przyczenieni6 się 
z jej strony Jo wydatku na ten cel. O wyniku 
tego dochodzenia i tych rokowań Wydział zda 
Sprawę na następne, sesyi sejm owej i pocąyni 
odpowiednie wnioski.

Bez dyskusyi wniosek powyższy został przyję
ty, poczem p. Alfons C z a j k o w s k i  przedłożył 
wniosek komisyi drogowej opiewający: „Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby w wykonaniu 
ustawy z 9 kwietnia 1875 po wykończeniu drogi 
z Niska do Rozwadowa, przystąpił do dalszej bu
dowy drogi krajowej z Rozwadowa do Nadbrze- 
zia". (Wnioskiem tym załatwia się 24 petycyj).

Izba przyjęła wniosek powyższy bez dyskusyi, 
równie jak dalsze wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego, przedłożone przez p. E. J ę d r z e j o -  
w i c z a, a opiewające: 1) Sejm przyjmuje do wia
domości sprawozdanie Wydziału kraj. w przed
miocie szkół rolniczych w Dublanach i folwarku 
dublańskiego z d. 1 października 1883. 2) Sejm 
otwiera Wydziałowi na przysposobienie materya- 
łów do budowy gmachu szkolnego dia wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach kredyt do wysoko
ści 8.000 złr. na rok 1884.

Przyjęto także rezolucyę opiewającą: Wzywa się 
Wydział, ażeby przy budowie gmachu szkolnego 
w Dublanach zbadał sprawę wewnętrznych ko- 
munikacyi i możność, wobec uznanej przez ko-

Aleksander Hercen zarzucał mu wówczas brak 
naturalności i twierdził: że „Turgieniew ani ka
wałka nie przełknie nie pokruszywszy go wprzódy". 
Bieliński wyrwał go Byronowi, Heinemu i ro
mantyzmowi i skierował na właściwą drogę. Po
lemika przeciw poddaństwu z najbliższemi jej na
stępstwami dla autora, utrwaliła Turgieniewowi 
reputacyę ultra-liberalnego pisarza.

Po „Ojcach i dzieciach" wielu najzupełniej 
niesłusznie zarzucało mu odstępstwo ideałów swo
jej młodości. Podczas ostatniej wycieczki Turgie
niewa do Rosyi wszystkie te nieporozumienia 
pierzchł) a podróż jego cała miała charakter 
prawdziwego tryumfu. W ogóle w ostatnich la
tach życia, nazwisko Turgieniewa powtarzanem 
było z wielkim podziwem i szacunkiem we wszy
stkich krajach cywilizowanego świata.

Czy cieszył go rzeczywiście ten rozgłos i sza
cunek ? Nie sądzę. — W każdym razie nie zdo
łał on rozpędzić jego smutku. Jeden z francus
kich pisarzy opowiada, że spotkał Turgieniewa 
w  marcu 1872 r. przy obiedzie u Gustawa Flau
berta, w przykrym nastroju ducha, który sam 
Turgeniew u u  scharakteryzował: „Wiesz pan ,
że czasem w mieszkaniu czuć zapach piżma tak 
silny, że niezem nie można się go pozbyć. Mnie 
się zdaje, że ja posiadam właśnie taki zapach ro- 
zwalin zniszczenia i śmierci.

W octatnich utworach Turgeniewa, we wspa
niałej i oryginalnej „Klarze Milicz", a szczegól
nie w dziwnych jego „Poezjach w prozie", smu
tek ten występuje jeszcze silniej, jaz w utworach 
młodzieńczych. — W „Poezyach*, płynie potęż
ny strumień hryczno-fantaetycznego ży wiołu. Au
tor spogląda w nich po raz ostatni w dziejową 
tajemnicę przeznaczenia i stara się nadać jej po
dniosły symboliczny komentarz. — Natura jest

surową i zimną, tern goręcej powinni ludzie ko
chać ją  i siebie nawzajem! Mimowoli przypomi
na s ię , jak Turgeniew w czasie przejazdu na o- 
kręcie z Hamburga do Londynu, całemi godzi
nami trzymał na rękach maleńką małpkę, bojaż- 
Jiwie siedzącą i przywiązaną na łańcuszku. Ge
niusz usiłujący objąć potężną dłonią cały wszech
świat , z maleńkiem podobnem do człowieka 
stworzeniem, jak awuje pokrewnych dzieci je 
dnej matki natury ,. Jest w tern więcej nauki, 
jak w niejednej moralnej księdze.

Niewdzięczność ludzi wywoływała w Turge- 
niewie do ostatniej chwili głębokie i przykre wra
żenie. — Nikt z czytających jego „Poezye w pro
zie1' nie zapomni „Święta u Pana Boga". — Na 
święto to zaproszeni zostali dobroczyńcy, same 
damy, ani jednego kawalera. Zebrało się wielu 
dobroczyńców, wielkich i małych. — Mali do
broczyńcy byli skromniejsi i przyjemniejsi w o- 
bejściu, jak wielcy. — Wszyscy byli w wesołym 
nastroju i jak wypada krewnym, przyjaźnie roz
mawiali ze sobą. — W tern Pan Bóg zauważył 
dwie bardzo przystojne damy, jak się zdawało nie 
znające się wzajemnie. Podawszy jednej z nich 
ramię, poprowadził ją ku drugiej i zarekomendo
wał: Dobroczynność, — Wdzięczność. — Od po
czątku świata, pierwszy raz spotkały się one ze 
soDą... w niebie. — Co za głęboka ironia i jaka 
gorycz w tym żarcie!

Przychodzi mi do głowy, że i moja wdzięcz
ność dla tego wielkiego dobroczyńcy, wyraża się 
dopiero teraz, kiedy już dojść do niego nie zdoła.

misyę gospodarstwa krajowego konieczności umie
szczenia tamże dyrekcyi.

Dalej, zgodnie z wnioskami Wydziału krajo
wego, a względnie komisyi prawniczej (sprawozd. 
dr. F r u c h t m a n )  uchwaliła Izba:

Sejm na mocy § 1 ustawy z 26 kwietnia 1873 
oświadcza rządowi: 1) że do okręgu trybunału 
I instancyi w Brzeżanach przydzielone być mają: 
a) z okręgu trybunału I instancyi w Złoczowie 
okręgi sądów powiatowych w Brzeżanach, Kozo- 
wej, Chodorowie, Podhajcach, Rohatynie, Bur
sztynie i Przemyślanach; b) z okręgu trybunału 
I instancyi w Tarnopolu okręg sądu powiatowe
go w Wiśuiowczyku. 2) Że okręg sądu powiato
wego w Bóbrce ma być wydzielonym z okręgu 
trybunału I  instancyi w Złoczowie i przydzielony 
do okręgu sądu krajowego we Lwowie.

Z porządku dziennego miało przyjść pod obra
dy sprawozdanie komisyi konkurencyjnej z pro
jektem nowej kościelnej ustawy konkurencyjnej, 
ale na wniosek p. JEksc. G r o c h o l s k i e g o ,  
który oznajmił, że przedmiot jest ważny, i że 
obrady nad nim należy „odłożyć do czasu, w któ
rym Izba będzie miała „ w i ę c e j  c z a s u " ,  od
roczono tę sprawę. „Więcej czasu" będzie miała 
Izba zapewne dopiero na rok przyszły, w osta
tnich bowiem 4 dniach tegorocznej sesyi, w któ
rych trzeba uchwalić budżet f projektowane usta
wy szkolne, zabraknie jej „czasu" dla załatwienia 
tej sprawy. '*■.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 15 po 
południu. Następne posiedzenie we środę 17 bm.

Granica cłowa
między Królestwem Polskiem a łiosyą.

Sprawa tej granicy cłowej poruszoną została 
przez prasę rosyjską i polską. Obecnie jako od
powiedź Dziennikowi Poznańskiemu spotykamy 
w Now. Wr. w artykule pod tytułem „Polskie 
obawy" obszerniejsze w tej mierze uwagi.

Now. Wrem. zgadza się z Dzień. Pozn., iż 
zaprowadzenie granicy cłowej spowodowałoby 
zamknięcie znacznej liczby fabryk i zakładów fa
brycznych w Królestwie, podkopałoby jego han
del i wywołało przesilenie ekonomiczne, w na
stępstwie którego przyszłoby i zaniepokojenie 
ogólne umysłów.

Wszystko to zupełnie jasne i sprawiedliwe, po
wiada rzeczona gazeta — i kwestyi nie ulega, że 
myśl poruszona przez niektórych moskiewskich 
przemysłowców, nie należy do ściśle logicznych.

Porównanie stosunków Finlandyi do Królestwa, 
nie ma tu żadnej podstawy; jeśli bowiem środek 
ten dla pierwszej prowincyi był potrzebnym, to 
należy pamiętać, iż Finlandya korzysta z zupeł
nie różnej taryfy cłowej, kiedy Królestwo opłaca 
cła z Rosyą jednakowe. Jeżeli zaś przemysł ro
zwijał się tu szybciej od przemysłu rosyjskiego, 
przyczyny tego szukać należy w szczęśliwem po
łożeniu geograficznem Królestwa i bogatych po
siadanych przez nie pokładach węgla kamienne
go. Do wytworzenia podrożenia takowego przy
czynili się nakoniec i sami fabrykanci rosyjscy 
pizez swe dążenie do podniesienia cła wwozo
wego aż do absurdum. /

Taryfa wysoka staje silę obosiecznym  mieczem 
i przy cłach podniesionych  od 75 do 1 0 0  pro
centów  od w artości tow aru, zam iast otw ierania 
fabryk w gubern iach  peem skiej czy jarosławskiej, 
dogodm ejszem  się t s tą ła  przen iesien ie całkow ite 
fabryk ze Śląska C W estfalii do KrÓh sewa Pol
skiego, Je ś li więc g ran ica  cłow a dla K rólestw a 
byłaby w prow adzoną, ciż sam i niemieccy fabry
kanci n ie  zawahaliby się zainstalow ać się w gu
berniach: kow ieńskiej i ‘kurlandzkiej i położenie 
n ie  uległoby najm niejszej zm .ahie.

Nie mówimy już — powiada Now. Wrem. — o 
niesprawiedliwości oddzielenia pewnej części pań
stwa granicą cłową, kiedy nawet oddzielne pro- 
wineye dążą dziś do ujednostajnienia swych ta
ryf. Niemcy stały się dlatego bogatemi i silne- 
mi, iż złączyły się jeszcze przed laty sześćdzie
sięcioma w jeden związek cłowy, a my mielibyś
my proponować rozdział państwa na okręgi cłowe!

I zkąd takie wyłączne stanowisko dla Króle
stwa? Jeśli już wprowadzać nowe granice cłowe, 
czyż nie słuszniej by było w takim razie oddzie
lić kraj Noworosyjski, o ograniczonym srodze 
przemyśle, lecz który wysyłając za granicę zna
czne zapasy zboża, mógłby w zamian nabywać 
angielskie i francuskie fabrykaty o połowę taniej 
od fabrykatów moskiewskich.

Możnaby jeszcze zaprojektować wiele innych 
fantastycznych granic cłowych, które w każdym 
razie byłyby więcej racyonalne, aniżeli rozdział 
podobny pomiędzy Królestwem a Cesarstwem.

Granica ta zniesiona w r. 1851, miała tylko 
zuaczenie polityczne nie ekonomiczne. Jeśli żą
dać oddzielenia dawnych polskich prewincyj przez 
takową granicę, trzebaby było przeprowadzić ją 
z biegiem Dżwiny i Dniepru. Jeśli zaś chodzi o 
osłonięcie naszych fabryk wewnętrznych od współ
zawodnictwa z nawpół cudzoziemcami, linię tę na
leżałoby posunąć jeszcze dalej, mianowicie, od 
jeziora ładoskiego do Besarabii, tak iżby objęła 
ona: Petersburg, prowincje nadbałtyckie, guber
nię kowieńską, BiałystOK, Wołyń i t. d. Czyż 
zatem nie właściwszem jest zamiast wprowadze
nia podobnych podziałów, zasadnicze zmienienie 
taryfy cłowej w celu uczynienia jej więcej racyo- 
nalną i odpowiadającą istotnemu położeniu rzeczy.

Takie jest zapatrywanie w tej ważnej sprawie 
Now. W  rem., jednego z organów najwięcej dziś 
wpływowych. Przytoczyliśmy je tutaj umyślnie, 
gdyż uważamy pogląd rzeczony za racjonalny 
w wynikach, chociaż motywa przytaczane przez 
dziennik petersburski w znacznej części nie są 
wolne od tendencyjnej niechęci.

Przyszłość Europy.

Pod tym tytułem podaje Kur. Pozn. w stre
szczeniu artykuł czasopisma: Der kulturkampfer.

Autor przewiduje, że jeśli dzisiejszy system 
rządzenia pójdzie dalej niezmiennym torem, wte
dy przyjdzie chwila, w której Europa środkowa 
i zachodnia doczeka się dnia kartagińskiej Zamy, 
w którym rolę rzymskich Scypionów odegrają 
Skobielewy i Hurkowie i po którym bi ida Lum
pie! Autor tak kończy swój artykuł: „ Z a w s z e  
j e s z c z e  i s t n i e j e  s t a r a k r z y w d a  i ż ą d a  
„ a d o s y ć u c z y n i e n i a .  Jest to złowrogi gwałt,

jakiego się dopuszczono na Polsce, gwałt, który 
wtłoczył Moskali daleko w środek Niemiec i Eu
ropy, jak to pokazuje rzut oka na kartę europej
ską. Była to najnieszczęśliwsza racya stanu, któ
ra doradziła wykonanie takiego gwałtu — a gwałt 
ten , jeśli nie zostanie naprawiony, pociągnie za 
sobą zemstę z tą samą pewnością, z jaką twier
dzimy, że wśród ludzkości znajduje się działają
ca w wielkich zarysach sprawiedliwość. Europie 
grozi nieunikniona zagłada ze strony moskwicy- 
zmu, jeżeli przez p r z y w r ó c e n i e  P o l s k i  i 
przez podwiązanie wpływu Rosyi na Bałkanie 
nie zredukujemy tej Rosyi do dawnych jej gra
nic i nie ujmiemy jej w pewne groble i tamy. 
B e z  P o l s k i  nie zdoła środkowa Europa stawić 
czoła Rosyi łączącej w sobie potęgę sławiańską, 
a co grozi Europie po zgnębieniu Niemiec—tego 
uczą nas dzieje Polski. Jeżeli przeto ma się u- 
trzymać nadal różnolitość europejskiej cywilizacji, 
jeżeli pokojowe współzawodnictwo ludów nie ma 
zmarnieć pod groźnym naciskiem rosyjskiego de
spotyzmu — natenczas Europa środkowa powin
na Rosyę, której cywilizacya jest zupełnie od
miennej natury, trzymać zdała od siebie i pchać 
ją  ku Azyi, gdzie niewątpliwie korzystnie oddzia
ływać może. Czy atoli taki program działania jest 
możebny bez przywrócenia Polski? Nigdy! — 
Obowiązkiem naszym jest wydrzeć Rosyi ten pod 
względem wojskowym tak dzielny naród i połą
czyć go z Europą środkową, do któivj należy 
przez swą religię, eywilizacyę i historyę — gdyż 
tylko w ten sposób możemy Rosyi zaimponować 
i trzymać ją w szachu". „Gdyby się zaś przy
wrócenie Polski miało nie udać i gdyby było nie 
możebne, wtedy upadek Polski byłby pośrednio 
upadkiem Europy, wtedy mielibyśmy przed oczy
ma taki sąd boży nad światem i discite justitiam  
moniti, odezwałoby się tak potężnie w dziejach 
ludzkości, jak nigdy przedtem i potem." Autor 
dodaje, że nowo odbudowana Polska musiałaby 
nosić charakter pruskiej lub austryackiej s e k u n- 
d o g e n i t u r y  i nie krzyżować interesów tych 
dwóch państw, dzielących się hegemonią w Eu
ropie. Tylko w takim razie miałaby Europa wi-. 
doki rozwiązania wielkich kwestyj społecznych, 
które jej się bezustannie same narzucają, a któ
rych rozwiązania podjąć się nie może, dopóki wo
bec groźnego ze Wschodu sąsiada stać musi nie
ustannie au qui vive.

Przegląd polityczny.
K raków ,  17 października

Wien. Allg. Ztg. donosi, że r a d a  m i n i 
s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  o d r o c z y ć  S e j m  g a 
l i c y j s k i .  Jeżeli Rada państwa zbierze się w 
grudniu, na*enczas Sejm nasz obradować będzie 
przez krótki czas w listopadzie. W przeciwnym 
razie dalszy ciąg sesyi Sejmu krajowego nastąpi 
w maju.

Lwowskie D iło  we wczorajszym numerze przy
nosi wiadomość, że trybunał kasacyjny po prze 
prowadzonej rozprawie w procesie hr. Della-Sca- 
la z Hniliczek p r z e c i w k o  ks. K a c z a l e ,  od
rzucił wniesione przez hr. Della-Scala zażalenie 
nieważności przeciw odbytej w przeszłym rojku 
we Lwowie rozpraw ie i u trzym ał praw om ocny 
wyrok sędziów przysięgłych, uznający ks. Kacza- 
łę  niewinnym.

W przyszły wtorek rozpoczną si  ̂ czynnościjte- 
goroczne d e l e g a c y i  w s p ó l n e j ,  jak wiado
mo zwołanej do Wiednia. Przed zagajeniem se
syi ma się odbyć jeszcze narada wspólnych mi
nistrów. Prezydent gabinetu węgierskiego Tisza 
ma przez całą sesyą zabawić w Wiedniu.

N . W. Abendblatt twierdzi, że na zjeździe kon- 
ferencyi biskupów austryackich w Wiedniu w cza
sie uroczystości jubileuszowej odsieczy ks. biskup 
przemyski podniósł myśl postarania się o to, aby 
profesorowie seminaryów teologicznych lepiej byli 
dotowani a przynajmniej byli zrównani z profe
sorami gimnazyalnymi. Sprawę tę przedłożono 
ministrowi oświaty a stronnictwo klerykalne ma 
jej bronić w Radzie państwa.

Wedle doniesień z Pragi do tegoż samego 
dziennika miał p. Czedik, naczelnik jeneralnej 
inspekcyi kolei rządowych, oświadczyć się sta
nowczo przeciw tworzeniu dyrekcyi kolejowej dla 
kolei północno-zachodnich w Pradze. Mimo to 
nie przestaną Gzesi z naciskiem upominać się o to 
w Wiedniu, zwłaszcza przy sposobności wniosków 
rządowych o subwencyach lub o objęcia na rzecz 
państwa kolei Franciszka Józefa.

Wedle doniesień z Wiednia do dzienników 
angielskich k r ó l  g r e c k f  miał się przekonać o 
pokojowem dążeniu polityki austryackiej na pół
wyspie bałkańskim. Mianowicie hr. Kalnoky o- 
świaaczyć miał królowi greckiemu, jak to pier
wej uczynił wobec królów rumuńskiego i serb
skiego, że Austrya pragnie tylko r- zszarzenia 
handlu, a o zaborach wcale niezamyśla. Gdyby 
Austrya miała plany zaborcze, toby była korzy
stała z licznych okazyj, jakie się jej kilkakrotnie 
nadarzały tak w stosunku do Serbii jak Czarno
góry, a przecież tego nie uczyniła. Podobnie 
i Grecya może liczyć na poparcie ze strony Au- 
stryi w usiłowaniach, zmierzających do spokojne
go rozwoju.

W s e j m i e  b e r n e ń s k i m  przyjdzie w tych 
dniach na porządek dzienny wniosek do zmiany 
ordynacyi wyborczej, bo komisya wyborcza ukoń
czyła już swoje czynności. Według projektu ko
misyi miasto Berno ma tworzyć jeden okręg wy
borczy ; Czesi głosowali przeciw temu punktowi. 
Wybory mają się odbywać nie ustnie, lecz taj
nie kartkami. Liczba posłów sejmowych ma 
być powiększoną o dwu, dla których dwa nowe 
okręgi będą utworzone. Cenzus wyborczy dla 
kuryi miejskiej wynosi 10 złr., dla miasta Berna 
20 złr., dla kuryi większych posiadłości 250 złr., 
wszędzie z doliczeniem dodatków do podatków. 
Czescy członkowie komisyi żądali zniżenia cen
zusu dla kuryi miejskiej do 5 złr., przegłosowani 
bronić będą tego żądania na pełnem posiedzeniu. 
Tylko w kuryi wiejskiej płacący 5 złr., z doda
tkami mogą być prawyborcami.

>ł N L e m i e c k i  p o s e ł  w P e t e r s b u r g u  ge
nerał von s c h w e i n i t z  bawił przez krótki czas 
na dworze cesarskim w Baden-Baden. Pobyt ten 
naturalnie wywołuje liczne komentarze. Ciekawą 
w tej sprawie wiadomość z Berlina umieszcza 
Schles. Ztg.: „Obecności posła naszego v. Schwei

nitz przypisują tu pewną doniosłość polityczną. 
Powracający nie zadługo na swe stanowisko przed
stawiciel Niemiec, otrzymał zlecenie przedstawie
nia pewnych spraw carowi, mianowicie wyrazić 
ma w imieniu cesarza ubolewanie, że zjazd nie 
mógł przyjść do skutku. Prawdopodobnie od
wiedzi jeszcze generał von Schweinitz księcia 
kanclerza.

W tych dniach oczekują także przejazdu przez 
Berlin rosyjskiego mininstra Giersa. Podróż tego 
ministra ma na celu odwiedzenie chorej córki, 
bawiącej w Montreui, niewątpliwie jednak przy 
tej sposobności odbędzie się spotkanie Giersa z 
Bismarkiem.

Podług wiadomości telegraficznej z Genewy do 
Wiener Tageblatt znakomity pisarz rosyjski C z e r- 
n y s z e w s K i ,  autor prześladowanej przez cenzuię 
moskiewską powieści: S z t o  d i e ł a t !  zesłany 
przed przeszło dwudziestu laty na osiedlenie do 
gubernii archangielskiej, gdzie dostał pomięszania 
zmysłów, został przez cara ułaskawionym. Czer- 
nyszewski, w interesie którego na kongresie lite
rackim w Wiedniu francuz Ratisbone, przed paru 
laty wnosił propozycyę podania petycyi do cara
0 uwoluienie, liczy obecnie przeszło sześćdziesiąt 
lat i jest już złamanym moralnie i fizycznie. — 
Liberalni i uczciwi Rosyanie widzieli w nim za
wsze ofiarę szlachetnych przekonań odważnie wy
powiadanych.

Do Presse donoszą z O d e s s y  o rozlokowa
niu wojsk w Bessarabii. W Kiszeniewie i w okoli
cy tego miasta znajduje się 53 a w obwodach 
Szolok i Bender 55 dywizya piechoty. W Ben
derze samym stoi nadto pułk podolski a w for
tach 50 batalion rezerwy i trzy baterye artyleryi. 
Do Stanopok niedawno przybył pułk żytomier
ski. Wzdłuż granicy rumuńskiej rozłożony jest 
pułk astrachańskich dragonów w Guragalbena, 
Sahaidowo i w Iwanowski! garnizony niedawno 
wzmocnione zostały jeszcze przez 8 pułk ułanów, 
8 pułk huzarów z dwom i polnemi bateryami 
stoi w Oreuie. Jedeu batui on podolskiego pułku 
z 15 brygadą artyleryi stoi w Nieporeni, w Dol
nej i Łapusznie. Nadto między Ismail, Reni
1 Kubeu stoją cztery bataliony piechoty i dwa 
pułki kozackie. Ogólny stan tych sił zbroinych 
obliczają na 28.000 ładzi.

Petit Marseillais umieszcza wiadomość zasią- 
gniętą od rosyjskiej kolonii w Marsylii, że w Ro
sji rząd wydał rozkaz, aby 20 pułk. k o z a k ó  w 
d o ń s k i c h  b y ł o  n a  s t o p i e  w o j e n n e j .  — 
Oficerowie otrzymać mieli tajne instrukeye, w któ
rym kierunku udać się mają natychmiast po nie- 
spodzianem odebraniu rozkazów; te 20 pułków 
kozackich stanowią przednią straż armii złożonej 
ze 150 pułków.

Według National Ztg. proklamacya nihilistów, 
wydająca wyrok śmierci na cara, jest następują
cej osnowy:

„Rewolucyjny wydział wykonawczy uchwalił 
jednogłośnie wydać wyrok śmierci na Aleksan
dra III. Term ij przez nas wyznaczony znany 
był Aleksandrowi III  z naszego organu Naro- 
dnoj Woli, niemniej z naszych proklamacyj. — 
Termin teu już minął, a rząd nie uczynił dotych
czas ani jednego kroku, aby złagodzić cierpienia 
ludu".

Obie m o w ]  P e r r y e g o w  Hawrze i w Rouen, 
głoszące zupełne zerwanie ze stronnictwem ra- 
dykalnem, wywołały w Paryżu wielką senzacyę, 
bo trudno przewidzieć, jak się wobec tego za
chowa stronnictwo unii republikańskiej. Przewi
dują, że wielu posłów opuść, rząd i przejdzie na 
strouę radykalnej opozycji, w takim razie mu
siałby Ferry. chcąc się utrzymać, szukać oparcia 
u prawicy, a to zawikłałoby sprawę jeszcze bar
dziej.

Z a t a r g  h i s z p a ń s k o - f r a n c u s k i  pra
wdopodobnie się teraz skończy, bo rząd francu
ski zgodził się wreszcie na to, by rząd hiszpań
ski rozesłał do swych reprezentantów notę urzę
dową o zajściach paryskich dnia 29 września i 
o przepraszająeem przemówieniu Grevego do kró
la. Dotychczasowy poseł hiszpański Fernan-Nu- 
nez zostaje w Paryżu. Nowy gabinet miał oświad
czyć, że polityki dawnego ministra spraw zagra
nicznych Vega de Ariuija przed kortezami bro
nić nie będzie. Minister ten dążył do zawarcia 
ścisłego związku z aliansem środkowej Europy, 
nowy gabinet zaś głosi, że z żadnem państwem 
nie zamyśla wchodzić w ścisłe przymierza, chce 
żyć z wszystkiemi w przyjaźni i pozawierać ko
rzystne traktaty handlowe,

Z R z y m u  donoszą, ie  miuister spraw zagra
nicznych jeszcze w tym tygodniu roześle zapro
szenie na kongres sanitarny mający się odbyć 
tego r-.ku w Rzymie na wzór podobnych kon
gresów w Wiedniu, Paryżu i Konstantynopolu.

K o m i s y a  d u n a j o w a  wkrótce znowu się 
zbierze, bo wreszcie i Turcya zgłosiła się przez 
przysłanie ratyfikacyi do Londynu na przedłuże
nie czynności tejże komisyi w my^i traktatu lon
dyńskiego. Co do Bulgaryi oświadczyła Turcya, 
że uznaje prawo księstwa do wysełania własnego 
reprezentanta do komisyi t. z. mięszanej i że 
obronę interesów tureckich nawet ' ,emu repre
zentantowi powierza; do komisyi europejskiej je
dnak przyszłe własnego reprezentanta, który za
razem interesa bułgarskie zastępować oędzie. Ru
munia, która dotąd nie przyjęła traktatu londyń- 
kiego o komisyi dunajowej przysyła również 
swego reprezentanta, a tem samem milcząco go 
uznaje. Ważna ta zmiana datuje się od zbliżenia 
się jej do przymierza niemiecko-austryackiego.

t
H e n r y k  S z m it t ,

Historyk i długoletni członek Rady szkolnej krajo
wej, zmarł wczoraj we Lwowie w 66 roku życia. 
Zmarły należał do znakomitszych i najpracowit
szych historyków, to trż wiadomość o jego śmierci 
żałobą okryje wszystkie dzielnice Polski. Patryotyczna 
działalność zmarłego jeszcze w r, zgotowała
mu wyrok śmierci, lecz w 1848 r został przez ce
sarza amnestyowanym. Wypadki 1863 r. spuwodo- 
wały emigracyę Szmitta z kraju i przebywanie dłuż
sze w Paryżu, zkąd powrócił następnie do Lwowa, 
którego już nie opuszczał.

Urodzony w r. 1817 we Lwowie, wcześnie osie
rociały, własnej jedynie pracy zawdzięczał zmarły
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ończenie nauk na uniwersytecie lwowskim , zkąd 
jeszcze jako siuehaez prawa dostał się do wiezienia, 
do wyj h ci u z którego aż do chwili śmierci zarządzał 
bugatą biblioteką Gawlikowskich Literacki zawód 
swój 'rozpoczął w 1848 r. na niwie poezyi; później 
dopiero oddcł się studyum historycznym i ekono 
m icznym, właściwszym dla natury swojego talentu. 
Ścisły i  bezstronny, jako krytyk, zapoznawał czyta
jącą publiczność z ptacami historycznemi, pisząc je- 
dno< łob_ a i  oiemiczne brusznry w najwa^iii jszycii 
najczyściej kw estyach, uwydatniających szeroki po
gląd i miłość dobr.: ogółu. Grzęd 1861 r. był ko
respondentem U azety W  arszaw skiej, w której za
mieścił wiele cennych artykułów historyomyąjh. — 
Zmarły był również członkiem Towarzystwa naukc 
wego w Poznaniu.

Goprzestając na dziś na krótkiej kronikarskiej 
wzmiance, przytaczamy spis dzieł historycznych’ zmar
łego :

„Rys dziejów naiodn polsk.ego" (3 t . , Lwów. 
18 5 4 — 5 5 ) ;  „Materyaiy do dziejów bezkrólewia po 
śmierci Augusta III  i pierwszych lat dziesięcin pa
nowania Stanisława Augusta Poniatowskiego"! (2 t., 
r. 1 8 5 7 ); „Rokosz Zebrzydowskiego (t. 1 1858), 
rzecz opowiedziana według źródeł teki Gutowskiego, 
z dążnością uniewinnienia Zebrzydowskiego od za
rzutu wiciirzyeieistwa“ ; „Gogiąd na żywot i pisma 
Kołłątaja" (t. 1 8 6 2 ); ‘„Dzieje narodu polskiego po
tocznie opowiedziane" (Lwów. 1863, do l i  33 r., 
w nowszej zaś edycyi doprowadzone az do ostatnich 
czasów; przekład roSyjski Schreyera PetersD. 1865 
— 1 8 6 6 ); „Dzieje Goiski XVIII i XIX wieku" (3 
t. Krak. 1 8 5 6 — 6 7 ; tom 4 J^wów 1868), obejmu
jące czasy od 1733 r. aż do 1864 r. Z wielu roz
praw jego wymieniamy celniejsze: „Rzut oka na
nowy projekt równouprawnienia zyauw" (Lw ow l859; 
przekład niemiecki tamże 1660) ; „Slow kilka bez- 
stw m iych w spiawie ruskiej" (Lwów 1 6 6 1 ); „N a
rodowość polska etc." (Lwów 1 8 6 2 ); „Kilka uwag 
w uprawie ulepszenia szkół ludowych w kraju na 
szym" (Lwuw r 8 7 2 j ;  „Ksiądz H. Kołłątaj" (Lwów 
1873),

Pracowitością i snmiennemi studyami zmarły zdo
ła ł  utrwalić sob.ś u n ę  jeduego z p.erwszych histo
ryków w Polsce, a gruutownością i prostotą opo
wiadań, pozyskać tysiące serc, odczuwających jego 
myśli i podzielających sposób zapatrywania s ię , nie 
zawsze zgodny z sądem innych historyków, lecz za
wsze prawy i sumienny.

Oześć pamięci zacnego patryoty, nczonego i oby
watela !

Kroni ka.
K r a k ó w , 17 października.

Nabożeństwo żałubne za spokój duszy ś. p. 
Marcina Roreluwskiego (Lelewela), naczelnego wodza 
w Lubelskiem w roku 1863, oluyło się dziś w ko
ściele 0 0 . LernarJyuów przy liczuym udziale ucze
stników powsiania, zarowno jak i zwykłej publiczno
ści. Wotywę odprawił ks. Mianowski, a kazanie za
stosowane do okoliczności wypowiedział w gorących 
i petnyon namaszczenia słowach ks. jOtszewsuJ, obaj 
z zakonu 0 0 . Bernardynów. Zgromadzeni, dla sio
stry zmarłego dowódzey powstania, Jozeiy, pozosta
jącej w przy krem położeniu, zeorah 36 złr:, „ po
nieważ wielu z obecuych nie byli przygotowanemi 
na datki, życzącym sobie przyjść z pomocą ubogiej 
siostrze bohatera,'- wskazali u.ządzający nabożeństwo 
jako miejsce przyjmowania dobrowuinycb datków — 

1 ^  Administrację JSiowtj R e fo rm y . Nabożeństwo przy
szło do skutku staraniem cechu blacharzy krakow
skich, a głównie gorliwością podczas nieobecności 
starszego cechu, pp. Hryniewieckiego i Ginkalskitgo.

Na plantacyacn rozpoczęły Się już przygotowa
nia do robót ifasi-unych. Z wiosną roku przyszłego 
ma być po i szczególną opiekę zarządu wzięta część 
piantacyj od uiicy Sławkowskiej do łazienek pana 
Marńewieza. Jako nowość zamierza komitet usunąć 
drewniane ogrodzenia. Komitet liczy w tym wzglę 
dzie na pomoc i opiekę ze strony publiczności oka
zującej coraz większe zajęcie dla plauiaoyj.

Urząd telegraficzny na podstawia zawartego 
przez ministerstwo z gminą ewangelicką kontraktu, 
zostanie stanowczo przeniesionym z ulicy Stolarskiej 
do wzniesionego świeżo przez ową gminę zabudo
wania naprzeciwko kościoła św. Idz.ego na Strado- 
rniu. Oprócz tego budynku, urząd telegrahczny zaj
mie jeszcze drugie piętro w domu sąsiednim, prze
znaczonym na pocztę. Wobec postanowionego już 
przeniesienia urzędu telegraficznego na Stradom 
w stronę oddaloną od miasta, spodziewać się należy, 
że ńiia jego w Sukiennicach otrzyma z mm połą
czenie za pomocą drutu.

Cena biletu wstępu na wystawę pam.ąiek i za
bytków z czasu Jana III  z dniem wczorajszym zni
żoną Została na 30 cent. Wystawę, której zamknię
cie nastąp, z dui«m 25 b. nr., zwiedzać można co
dziennie od godziny 10 do 3 po południu.

Dzienniku rożpO rząditin  dla stół. Ul. Krakowa 
w y s z e d ł  nr. 11. Obejmuje on między innemi instrukcyę 
objaśniającą sposób poboru dochodów akcyzowych 
w celu wykonywania kontroli rachunkowej.

G erm anizacya. Urząd telegraficzny na pisma są
dowe polsk ie, odpowiada odezwami niemifeckiemi.

U rz;d depozytowy sądowy na odezwy polskie 
przedkłada reiaoye niemieckie na polskich blankie
tach.

W jakim to celu się dzieje? Czy dla ustawiczne
go jątrzenia ran, które dzięki przyznanym nam pra
wom uawuo powinny być zabliźnione l

Z Bochni piszą nam : „Strażnicy tutejszego pro 
piuatora, piluująuy, aby nie przemycano wódki do 
miasta, posuwają się w ewej gorliwości tak daleko, 
ie  rewidują nawet przechodzące tamtędy... paniensi 
y/ towarzystwie rodziców; zaś na wszelką perswa 
zyę, lub opór, mają w pogotowiu zapas najróżniej
szych obelg, ktoryen przyzwoitość powtórzyć nie po
zw ala; naato popierają swe argumenta potiząsauiem 
pałek, stanowiących ich uzbrojenie. Gewnego razu 
sądzili ci panowie, że zakres ieli władzy dozwala im 
rewidować wózki pocztowe. R zueli się na woźnicę, 
przetrząsnęli wózek, wskutek ezego poczta spóźniła 
się o całą goazinę. Sam zresztą widok tych bru
dnych, obdartych i pijanych indywiduów, mających 
bióra swoje w rowach, jest bardzo przykrym. Są
dzimy, że tutejszy magistrat wpłynie na p. propina 
tora, Uiemua, aby armię swoją przyprowadził do od
powiedniego sianu."

„Biestaua Literacka" donosi, że komitet jnbile- 
uszowego wydawnictwa dzieł J. Kochanowskiego 
w Warszawie, wziąwszy pod rozwagę znany u nas 
z czasu zjazdn literackiego i za utwór Kochanow
skiego poaawany w.ersz „Cantio", uznał go jedno

głośnie ta wiersz nieznanego autora, nieudolnie skle
cony. W tym samym zupełnie sensie rozstrzygnął 
tę sprawę jeszcze wprzódy dr. A. Bełcikowski 
w artykule drukowanym w fejletonie naszego dzien
nika z d. 22 września b. r.

Rocznicę unii horodelSKiej obchodzono w Ga
ry łU d. 10 b. m. Myśl poddał p. Gregorowicz, a 
urzeczywistnieniem jej zajęli się członkowie Towa
rzystwa czytelni polskiej. Grogram składał się z czę
ści naukowo-literackiej i deslamacyjno-muzykalnej.

Przedmiotem odczytu samego inieyatora uroezy- 
stośoi było : „Dziejowe zadanie Polski.- Sięgnąwszy 
aż w czasy tworzenia się państw na gruzaeh cesar
stwa rzymskiego, przeszedł na dobę powstania Pol
ski i rozwijał swoje poglądy na odmienne warunki, 
cele i przeznaczenie Polski, na nieznaną gdzieindziej 
zasadę łączenia się przez dobrowolną unię, i tak do
szedł do czadu unii Polski z L itw ą i Rusią, zawar
tej po raz pierwszy w Horodle.

Oceniwszy jej zuaczenie i dzieje jej przez cały 
ciąg bytu Polski, doszedł do jej odnowienia w uro
czystej manirestaeyi w Horodle r. 1861, a dalej do 
dzisiejszej sprawy ruskiej.

Po nim przemawiał na ten sam temat, jednak ze 
stanowiska poglądów filozoficznych dr. Julian Ocho- 
rowicz, byty prof. filozofii we Lwowie. Do swoich 
pogiądow nawiązał obronę zasad najnowszej szkoły 
polskich pozytywistów, wykazywał z jednej strony 
korzyści, wynikające z pozytywizmu zastosowanego 
do badań dzicjowyon i do ocenienia rzeczywistego 
stanu rzeczy, z drugiej strony szkody, jakie dla narodu 
wynikły z rozbujałego romantyzmu, wierzącego w cu
downa wskrzoszeme Goldki.

Następnie odczytano wiersz p. Sewe.yny Duehiń- 
skiej, umyślnie na tę uroczystość napisany.

D rugą połowę wieczoru zajęła m uzyka, śpiew i 
deklam acya; w tej częśc oprócz rodaczek przyczy
niła się z własnej ochoty i życzliwości także Wło
szka, śpiewaczka Wiktorya Coppi.

N a uroczystość przystano z Francyi i z kraju 
wiele telegramów, szczególnie ze Lwowa.

Jan Stanisław Skrejszowsky, redaktor T ribu  
ne  wiedeńskiej urodził się r. 1830. Po ukończeniu 
studyów filozoficznych i prawniczych w r. 1852 w stą
pił w służbę rządową. Ożenił się r. 1851. W 1858 
powołany był przez ministra Biucka do Wiednia do 
ministerstwa finansów. Niezadowolony z czynności 
służbowych, opuścił urząd i otworzył kancelaryę 
adwokacką w Pradze r. 1861. Od tego czasu w stą
pił na arenę życia politycznego i ua tok spraw au 
stryackich, a najwięcej czeskich wywierał wpływ 
bardzo wielki, szczególnie na polu dziennikarskiem.
Od początku ery konstytucyjnej byli Czesi celem 
złośliwych pocisków prasy niemieckiej, dlatego dla 
obrony praw ńarodu czeskiego uznano za konieczne 
założyć dziennik, redagowany w języku niemieckim, 
apy czytany pizez Niemców tem skuteczniej mógł 
walczyć Pismem tem była PoliUk, a założycielem 
i redaktorem jej był Skrejszowsky. Pismo to od po
czątku stanęło na grnncie federacyjnym i chociaż 
ścigane ustawicznie przez prokuratora, zmieniało re
daktorów, me zmieniło przecież kierunku. Później, 
mianowicie r. 1867 założył N a ro d n i P okrok , a 
gdy io piBmo upadło skutkiem ustawicznych proce
sów sądowych, założył znowu K orunę, Kiedy po
słowie czescy opuściwszy stanowisko biernej opozy- 
cyi wstąpili do Rady państwa, wówczas Skrejszow- 
sicy przesiedlił się równnż do Wiednia i założył tu 
pismo P arlam en tacr, aby na gruncie wiedeńskim 
walczyć o równouprawnienie narodowości, a gdy to 
pismo okazaro się nie aośó silnem w tej walce 
z fakeyjną upuzycyą, założył T riuune.

P raca na polu dziennikarskiem nie wyczerpywała 
całej jego rzutkości, poddawał on myśli lub brał 
ezynuy udział 'w zakładaniu I kii rov7afiiń instytuayj "Bń Łop. 
finansowych, jak np. „Zivnostenske banka".

Skręjszowsky był kilkakrotnie posłem na Sejm i 
do Rady państwa. Na każdem pulu walczył z za
pałem, można powiedzieć z zawziętością i dlatego 
nieraz nie przebierał w wyrazach, nazywali gn też 
nieraz Niemcy zawziętym husytą. W ostatnich cza
sach w T n b iin e  walczył szczególnie z kliką prze
potężnych giełdowiczów i z koleją północną, a wal* 
ka z giormunijinein popchnęła go do obozu antise- 
mickiego, bo był tego przekonania, że giełdowicze 
i dziennikarstwo żydowskie są główną podporą ger- 
mauizwu.

Pamiętniki Heinego — jak donoszą z Paryża —  
których istnienie było przedmiotem wielu rozpraw 

wątpliwości, znalazły eię podobno rzeczywiście,
Jeden z wydawców paryskich miał sposobność wi
dzenia grnbego tomu rękopismn, całkowicie ręką 
zmarłego poety pisanego. Zgodnie z ostatnią wolą 
Heinego, pamiętniki te miały być ogłoszone dopiero 
po śmierci jego żony. Notaryusz, u którego rękopism 
ten był w zachowaniu, w zapieczętowanej kopercie, 
oddał go do rozporządzenia spadkobiercom pani 
Heine. Spodziewają się, te do najwyższego stopnia 
interesujące pamiętniki ukażą się wkrótce. Brat 
Heinego z swej strony ogłosił oświadczenie, w któ- 
rem stanowczo zaprzecza, aby pamiętnik poety mógł 
być przez kogo odnaleziony, pamiętnik ten bowiem 
„znajduje się w jego ręLu- i nietyiko obecnie,, ale 
n i g d y  nie będzie mógł być podanym do druku.
Rękopis, o którym piszą dzienniki, poczytujs on za
tem za plagiat, a wiadomość, jakoby m iał się znaj
dować w depozycie u notaryusza, uważa za kroni
karską bajeczkę.

„Le milion au polonais" ( Milion Palaka). Pod 
tym tytułem odegrano w paryskim teatrze Dejazet 
wodewil ze śpiewami, napisany przez p, Marot et 
Ph.lippe z muzyką Grassot’a. Wodewil teu dawno 
już był napisany, próby odbywały się już raz przez 
cały m iesiąc, ale przedstawienia wzbronił wtedy 
w ostatniej chwil; ówczesny prefekt polieyi. Teraźniej
szy jego następca jest wyrozumialszym czy pobłażli
wszym i przedstawienie odbyło się bez przeszkody,

Uszukał oszustów. Młody Amerykanin w Con-
necticutt, (Stany Zjednoczone), wynalazł pewien ro
dzaj oszustwa niezmiernie zabawny, a przedewszyst 
kiem całkiem nowy. i zaak Lockwood był jubilerem 
w New-Haven i fortuna nie przybyw ała, Bpróbował 
więc sam iść do niej. Do urzędników wszystkich 
domów bankowych angielskich i amerykańskich ro
zesłał cyrkularz, w którym zawiadam iał, że został 
egzekutorem testamentu pewnego oryginała, który 
zapisał sumę czterech milionów franków, przeznaczo
ną na ratowanie urzęuuików bankowych. Życzeniem 
testatora było, ażeby legat ten był użyty „na rato
wanie honoru urzędników, którzy dopuścili się nad
użyć." Wszyscy niewierni kasyerowie, mający szcze
rą iutencyę poprawy, wezwani są 0 zawiadomie
nie o wysokości sumy uronionej i wyjaśnienie, w 
jaki sposób nadużycie to zostało spełpione; a wtedy 
deficyta te zostaną natychmiast pokryte z sum pozo 
stawionych przez testatora. V\ yznania zaczęły napły
wać ze wszystkich stron do p. Izaaka Lockwood,

który strzegąc się naturalnie posyłać pieniądze, za
wiadomił wszystkich swoich nieuczciwych korespon
dentów, że muszą dobrze opłacić jego milczenie. 
Tym sposobem p. Izaak Lockwood zebrał przepyszne 
benefieya; g>viba bowiem zaprodukowania zeznań 
piśmiennych i podpisanych przez przeniewierzających 
się urzędników bankowych, skłaniały tych ostatnich 
do zastosowania się do wymagań tego mistrza chan- 
tage'\i. Jeden tylko z tych nieszczęśliwych miał od
wagę oprzeć się i doprowadzony do rozpaczy, oskar
żył się sam przed swym prynoypałem, ten zaś udał 
się do polieyi, aby wejrzała w działalność p. Lock- 
wooda. Przyznać należy, że archiwum tego speku
lanta byłoby ciekawe do przejrzenia. Nadzwyczajne 
powodzenie jego wynalazku nie może się przyczynić 
do uspokojenia panów bankierów.

Poezya i proza.
— Nieprawdaż dziadku, jak trafnem jest to zda 

n ie , że śmierć częstokroć nienawiść w miłość 
obraca?

— Zaw sze! Oto np. ja  nienawidzę prosiąt —  
obrzydłe stworzenia, ale proszę mi podać je na stół 
pieczone — uw ielbiam !

Nr. 237.

Dla siostry NI. Borelowskiego złożył w Admi- 
nistracyi Nowej Reformy p. Mieczysław Pawlikow
ski 10 złr.

Wiadomości urzędowe Lwowski sąd wyższy krajowy za
mianował bezpłatnymi auskultantami praktykantów sądo
wych: Aleksandra Irzykowskiego, Karoli Rybotyckiego, Jó
zefa Choynowskiego, Józefa fteicherta i prowizorycznego 
auonultanta w zajętych krajach Jana Dzikowskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela Feliksa 
Nowaka w Iskrzyni rzeczywistym nauczycielem szkoły 
w Iskrzyni, nauczyciela Grzegorz) Hordyńskiego wBiliuie 
wielkiej rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Hor- 
dyni. nauczyciela Stanisława Karnowskiego w Gręboszowie 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gręboszowie, 
nauczyciela Jana Widlarza w Lipniku rzecz, nauczycielem 
szkoły etatowej w Lipniku, nauczyciela Konstantego Da- 
nowskiego w Koszycach rzecz, naucz, w szkole etatowej 
w Kuozycuch, a nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Winnikach Bazylego Żurkowskiego rzeczywistym nau
czycielem tejże szkoły.

WialomoSti l a n b n ,  literaeft i artystyczie.
Notatki bibliograficzne.

— urganizacya statystyki w Austryi przez prof. 
dr. Józefa Kleczyńskiego. Lwów. 1883 Nakładem 
autora. Z drukarni WJ. Łozińskiego. Stronic 87. 
Cena 6U ct.

— Jan  Grzegorzowski. Spółczesna Bułgarya. Kra
ków. 1 8 8 3 ‘ Czcionkami drukarni Związkowej. Stro
nic 105. Cena 80 ct.

— Piotr Ja ra  Bykowski. Lepsze dobre imię, ni- 
źli maśeie drogie. Historya starej bramy zamkowej. 
Warszawa. 1883. Gebethner i Wolff. Stron 229. 
Cena 1 rs. 20 kp.

— Wydawnictwo dzieł tanioh > iślickiego Ada
ma. Tom 52 i 53.

—  Silva Rerum Tadama. (Żaki. Ewestya o Wil- 
czy-Dułek. Braniec polski w Czechach. Suplika pa
na Aukuty. Pan królowej ruskiej. Legenda kluczni
cy. Hełm Jary, Szkic z czasów króla Stanisława 
Augusta. Dobre czasy Łukasza. Powiastka z czasów 
ks. Jagiełły. Obrazek z czasów Stanisława Augusta. 
Konkurencya ekonomiczna). Wydanie drugie. Kra
ków. 1883. S. A. Krzyżanowski. Stronic 229. Ce
na 1 złr.

— Ostatnie dni Pompei powieść z Bulwera prze
robiona dla użytkn młodzieży, przekład polski Ma
ry ana Gawalewicza z 6 rycinami. W arszawa. N a
kład Gebethnera i Wolffa., Stron ^59. Cena 1 rs.

Dział ekonomiczny.
Wydział galicyjs. Towarzystwa leśnego we 

Lwowie zapiasza swych członków i zwolenników 
do udziału w „towarzyskich zebraniach leśuików", 
które odbywać się będą odtąd aż do kwietnia w łą
cznie, regularnie każdego 15 dnia w miesiącn, przy 
ulicy Kopernika 1. 20 w gmachu dyrekcyi lasów i 
domen —  zwykle o godzinie 6 wieczorem. Porzą
dek pierwszego zebrania w dnin 20 b. m .: 1. W y
kład o stacyach doświadczalnych — prof. dr. Sta- 
necki. 2. Wykład o uprawie brzosta — prof. T y 
niecki. 3. Luźno pogadanki w sprawach leśnictwa.

Zaraza na bydło. W edług urzędowej W . Ztg. 
ustała zaraza na bydło w obydwu gminach pogra
nicznych na Bukowinie jeszcze dnia 8 b. m., dlatego 
prawie w tydzień później t. j. dnia 13 b m. znie
siono wszelkie ograniczenia dotychczasowe w handlu 
bydłem z Bnkowiny i Galicyi ku Morawie i Wie
dniowi.

Targ na Baranie i Kleparzu wedle sprawozda
nia Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, dnia 
15 i 16 października.

Przy sprzyjającej pogodzie, rozpoczęto kopanie 
ziemniaków i zasiewy, z tego powodu na wczoraj
szy targ na Baran, dowieziono tylko bardzo małą 
ilość zboża z ról kmiecych, dlatego cen nie noto
waliśmy.

Z powodn świąt u starozakonnych, nie było ża
dnego dowozu zboża na dzisiejszy targ na Kle 
parzu.

Targ na bydło. Wiedeń, 15 października. Na 
dzisiejszy targ bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
3.127 sztuk bydła, między temi g a l i c y j s k i c h  
813, węgierskich 1 .997 , niemieckich 317. Spęd 
był o 23 mniejszy. Targ mniej ożywiony. Ceny 
w przeszłym tygodniu zmniejszyły się o 1 złr. 
Wszystko sprzedano. Płacono za woły galicyjskie 
opasowe po 63 do 66 złr., za towar przedni 67 
złr., z pastwiska po 53 do 57 złr., za węgierskie 
opasowe po 62 do 66 '50 , towar przedni 67 do 68 
złr., z pastwiska 56 do 61 złr., za ro ty  niemieckie 
po 60 do 69 złr., krowy 56 do 62 złr.. buhaje 
51 do 60 z ł r ,  za 100 kilo martwej wagi.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń, 17 października, godzina 12 rano.
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 10*80 10 85.
z y t °  „ „ 8 43 -
O w i e s  „ „ 7-42 —
K u k u r u d z a  maj-czerwiec 1884 u 95 —
Spirytus listopad do maja 
Rze p a k na jesień . .

Usposobienie stałe.

8-48. 
7-47. 
7 - - .

82--------  82 25.
14.60 -  14-80.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy z bardzo poważnego źródła wia

domość, że p. namiestnik Zaleski otrzymał już 
z Wiednia poufną wiadomość, iż S e j m  z a r a z  
po u c h w a l e n i u  b u d ż e t u  n a  r. 1884 z o 
s t a n i e  o d r o c z o n y ,  nie zamknięty; poufną 
dlatego, aby przedwczesnem rozgłoszeniem po
stanowienia rządowego, a względnie reskryptu 
cesarskiego o odroczeniu nie przeszkodzić uchwa
leniu budżetu. Termin ponownego zwołania Sej
mu nie jest jeszezcze oznaczony. Uchwała odno
śna zapadła na niedzielnej radzie ministrów i wy
słaną została do Szegedynu do sankcyi cesarskiej. 
To też p. Zaleski o f i e y a l n i e  nie ma jej je
szcze, a gdy ją ofieyalnie otrzyma, zatrzyma ją 
jeszcze w tajemnicy aż do chwili, gdy budżet 
będzie uchwalony.

Gazeta Lwowska doniosła w  poniedziałek, że 
tegoż dnia odbyła się rada ministrów dla rozpo
częcia narad nad b u d ż e t e m  p a ń s t w a .  Wia
domość ta była błędną. W Drew spodziewaniu mi
nister oświaty br. Conrad nie był jeszcze w Wie
dniu w poniedziałek, a ztąd początek obrad mi- 
nisteryalnych nad preliminarzem budżetu państwa 
odroczony został do dnia dzisiejszego, lub do 
piątku.

Do radości, jaką Węgrzy przejęci są obecnie 
z powodu złagodzenia sporu z Kroatami i uro
czystości w Szegedynie, przyłączył się nowy kło
pot w Węgrzech północnych z powodu w y b r y 
k ó w  p a n s l a w i s t y c z n y c h .  Mianowicie w 
gminie Miavie w komitacie Nitrzańskim przyszło 
d. 10 i 12 do takich zaburzeń, że dla stłumienia 
musiano posłać wojsko. Przyczyną zaburzenia 
było to, że przy ostatnim wyborze na sędzie
go gminnego upadł pewien kandydat, który zna
ny jest ze swych tendencyj panslawistycznych. 
Dziennik wychodzący w Nitrze, opisujący te wy
padki, twierdzi, że propaganda panslawistyczna 
coraz bardziej szerzy się w Węgrzech półno
cnych.

Z Berlina donoszą, że k o n f e r e n e y a  a m 
b a s a d o r ó w  a u s t r y a c k i e g o  i n i e m i e c 
k i e g o  z w ł o s k i m  m i n i s t r e m  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  w Neapolu dn. 20 bm. ma za 
ceL aby ministra włoskiego objaśnić o umowach, 
w Salcburgu między Kalnokym i Bismarkiem.

W Se r b i i  zanosi się na zgodę między stronni
ctwem rządowym a częścią stronnictwa rady
kalnego, mianowicie dwie wakujące jeszcze teki 
ministeryalne mają być oddane dwom członkom 
tego odcienia, które mimo opozycyi nie przestało 
być dynastycznem.

A g e n t u r a  t e l e g r a f i c z n a  F a b r a  mówi, 
że pewna wstrzemięźliwość, z jaką półurzędowe 
dzienniki niemieckie donosiły o wypadkach pa
ryskich, jako też skład nowego gabinetu hiszpań
skiego dostatateeznie dowodzą, iż między Hiszpa
nią a Niemcami nie ma żadnej konwencyi i że 
król nie zmienił swe ku Francyi życzliwości.

Wedle dziennika Progresso, Kortezy mają być 
rozwiązane i nowe wybory rozpisane.

Telegramy „Nowej Reformy:
(Prywatne.)

Lwów, 17 października. Posiedzenie sejmowe. 
Całe posiedzenie dzisiejsze zajęte dyskusyą nad 
wnioskiem komisyi sejmowej wybranej dla wnio
sku Grocholskiego w sprawie ograniczenia do
wolności dzielenia gruntów włościańskich i zmiany 
prawa spadkowego. Wniosek komisyi opiewa: 
Wzywa się rząd, aby do konstytucyjnego trakto
wania przedłożył projekt ustawy, któraby ogra
niczyła istniejącą dowolność dzielenia gruntów 
włościańskich i zmieniła prawo spadkowe do 
posiadłości włościańskich.

Przeciw temu wnioskowi przemawiali posłowie: 
Hausner i Rybicki a Lubiński jako generalny mów
ca; za wnioskiem zaś przemawiali: poseł Popiel, 
który głosować będzie tylko dlatego za wnioskiem, 
bo go postawił p. Grocholski, a żądanie jego jest 
tylko o stopień niższem od rozporządzenia mini- 
steryalnego; dalej przemawiali za wnioskiem pp. 
Abrahamowicz, Grocholski i sprawozdawca Piłat. 
Wniosek komisyi przyjęto 68 głosami na 103 
głosujących. Posiedzenie następne znowu dziś 
wieczorem.

(Z  Mura korespondencyjnego.)
Szegedyn, 17 października. Cesarz wyjeżdżał 

wczoraj przed południem koleją, a potem powo
zem dla zwidzenia szkoły leśnej w Asotthalom. 
Po powrocie o godz. 1 był na uroczystem otwar
ciu biblioteki Somogj ego, zwiedził szkołę realną, 
gimnazyum, pocztę, urząd telegraficzny, urząd 
budownictwa, wszędzie przyjmowany z uwacyam: 
i przez gromady ludności z zapałem witany. Na
stępnie zwiedził miejską szkołę dla dziewcząt i 
wpisał się w księgę gości, dalej zakład dla opieki 
ubogich, miejski dom sierót, szpital, dom karny; 
wszędzie bawił przez czas dłuższy, wypytywał 
się szczegółowo o odnośne stosunki i wyrażał 
kilkakrotnie swe zupełne zadowolenie.

Na balu, danym przez miasto na cześć cesarza, 
byli obecni członkowie deputacyj, które przybyły 
do Szegedynu na powitanie cesarza, członkowie 
byłej rady budowniezej, która kierowała odbudo
wą miasta, zastępcy korpusu oficerów, członkowie 
komisaryatu królewskiego, wielu znamienitszych 
mieszczan i liczne grono dam w wspaniałych stro
jach. Cesarz przybył na bal o godz. 8 8/. w to
warzystwie komisarza królewskiego Ludwika Ti- 
szy, prezydenta ministrów Tiszy i Orczy’ego. 
Skoro się pokazał w loży, natychmiast zabrzmiało 
powszechne „eljen". Cesarz przypatrywał się przez 
godzinę tańcom i wyraził prezesowi ministrów i 
Ludwikowi Tiszy kilkakrotnie swe zadowolenie 
z pięknej zabawy.

O godz. 9 s/4 opuściwszy bal, odjechał wprost 
na dworzec przez ulice wspaniale oświetlone 
wśród okrzyków ludności, pełnych zapału. Na 
dworcu pożegnał się uprzejmie z odprowadzają
cymi go dygnitarzami, wyraził burmistrzowi Pall- 
fyemją podziękowanie za serdeczne przyjęcie, po
dał rękę Ludwikowi Tiszy i prezesowi ministrów

i odjechał wśród hucznych radosnych odgłosów 
zgromadzonej publiczności.

Na cele dobroczynne Szegedynu ofiarował ce
sarz ośm tysięcy złr,

Petersburg, V 1. października. R odzina carska 
przeniosła się wczoraj do Gatczyna; jutro odbyć 
ma *ię założenie kamienia węgielnego pod ko
ściół, mający być wybudowanym w miejscu kata
strofy 1” marca, w obecności dworu, przedsta
wicieli szlachty, włościan, rady miejskiej i kupców.

Paryż, 17 października. Deputowani z Wyższej 
Sabaudyi zamierzają interpelować rząd w spra
wie neutralności tejże Sabaudyi. Oni nie zrzekają 
się bynajmniej dobrodziejstwa neutralności, jednak 
me sądzą, by Szwajcarya miała prawo przepisy 
owej neutralności tłumaczyć według własnego za- 
p»trywania; dlatego żądają, aby obydwa rządy 
w tej sprawie wzajemnie się porozumiały.

Ministerstwo przyjęło wniosek ministra mary
narki co do utworzenia naczelnej rady kolonial
nej, mającej się składać z 36 członków.

Twierdzą tu , że pogłoski o dymisyi ministra 
Herissona są bez podstawy.

Paryż, 17 października. Telegraph donosi, że 
minister marynarki zamierza zapewnić misyom 
katolickim ważny udział w rozszerzaniu francu
skiego systemu kolonialnego, sądząc, że siła ta, 
dotychczas bardzo zaniedbywana, może oddać 
bardzo cenne usługi. Nowość ta natrafir wpraw
dzie na opór, minister zamierza jednak przedło
żyć sprawę radzie kolonialnej.

Madryt, 17 października. Organ Zorilli Por-oe- 
n ir  zaprzecza, jakoby Zorilla miał zamiar do Hi
szpanii powrócić, a zaręcza, że tenże przepędzi 
zimę w Genewie. Yega de Armio, poprzedni mi
nister spraw zagranicznych, przesłał jesżcze za 
swego urzędowania przedstawicielom Hiszpanii 
przy obcych dworach obszerną depeszę z opisem 
zajść z 29 września.

Lizbona, 17 października. Potwierdza się, że 
zaburzenia w Walencyi są bez żadnej doniosło
ści. Było to tylko droone zajście z polieyą miej
scową bez wszelkich ofiar i bez szkód; a tylko 
depesze opozycyjnych dzienników przesadziły 
rzecz całą.

Ateny, 17 października. Izba zwołana na 8 li
stopada.

Londyn, 17 października. Rada fremdbonhol- 
derów wybrała Caillarda prezydentem Bady nad
zorczej długu tureckiego w miejsce Vincents’a, 
który został mianowany członkiem egipskiej Rady 
finansowej.

Hotel Saski
Przyjechsli po dzień 17. b. m.

Hr. Konsmncya Skórzewska z Rogowa, Jan Żółtowski 
z Ujaztu, Bronisław Bioraynski Karol Ttejcheit r Kielc 
Aug. Chabrieres Aries /, Ljunn, Gustaw Robert z Marsy
lii, Maiya Ghitzesco z Rumunii, Anna Rawtan z Manche
ster, Jan Rey z Rzymu, Aleksander Brodawski z Pióry 
Ks. Pozn. Rafał Zabłocki z Osieka Ks. Pozn. Dr. Donut 
Reykowski, Marya Wołodkiewicz z Wilna, Ludwla Fur- 
kiewicz, Natalia Fiszerowa, Adolf Olszewicz z Warszawy, 
Konstanty Wróblewski z Radziwiłowa.

j t ń u r s .  t e l e p a f i e u ł k #

W ied eń  d. 17 października 1583.
Z Śnił po* 
pizedniwro

Renta papierowe aneir. . . 78-50 78.46
.  5 */, wfcg..............................„ s re b rn a ............................

92-85 92-85
79.05 79-

„ złota ........................... 99-3 J 9M-4
6°/0 Renta słota węg.................... 119.90 119-50
i  *, b u ta  słota u zgierska . 87-05 87- -
Losy z r. 186 * . .................. 189-70 180.25
Akeye Banku Austro-węgierskiego. 83! - 839- -

„ kredytowe anatr................. 285 90 285-80
Londyn......................................... 12010 12010
Napoleondor................................ 9-53 9-53
Lumbardy ........................... 149-*0 14970
Losy z r. 1864 . . . . 167-50 167-50
Akeye Karola Luawika . . . . 286-75 286‘2ó
Akcye Lwow. Czar........................ 16 -50 166-51
Akeye kol. węg. półn. wsch . . #7-75 3 47-. 5
Obi. Indem, galic.......................... 9 -75 98-f.O
Losy Prem. Węg. . . . . . . 113-20 1J.3-25
Akcye kol. Kosz. Bogum. . . . 1-44-50 144-25
Akc. kol. półn. zach. austr. . . . 190-25 191-25
6°/0 Listy zast. hipot. gal. , . . 102- 1 2 - -
6°/0 Listy zast. gal. zakł. kred. 102-— 102-—
Akcye kol. siedmiogrodzkiej. . . 162-— 162-75
Mart a .................. 58"85 58-85
Rnble . . , ............................ 117-25 117-25
D ukat......................................... 5-70 5-70

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l in  <i. 17 października 1883.
Banknoty 160*9b 169-85
Wiedeh ....................... 169-60 169-60
Warszawa ........................... 19935 19930
Ruble .................. 199-85 199-85
5°/, Listy zast. król. polsk. . ■ 61 90 61-90
4°/, „ Fkwidi eyj-i i . . . . 54 45 54-40
Akeye Karola Ludwika . . . . 122-26 122-—

„ kredytow e....................... 487- - 4C5-—

Wydawca i odpowiedzialny Kedalitor: 
D r. A d a m  A snyk .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reaak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N J L D E & Ł A J T E . .

Prawdziwy środek uniwersalny, (koliczność, 
iż najrozmaitsze cierpienia biorą swój początek 
w zboczeniach czynności żołądka i kiszek obja
śnia nam skuteczność Molla proszka Seidlitz- 
kiegO w wielu bardzo chorobach. Pudełko ko
sztuje 1 złr. W aptekach i składach materyałow 
aptecznych wyraźnie żądać należy Molla prepa
ratu opatrzonego marką ochronną i podpisem. 
Składy dla Galicyi wymieniane są na ostatniej 
stronnicy tego numeru.

J i A D E S l - A A E .

Wino szampańskie Imperial
jest obecnie sprzedawane ze sławnego roku 1881 
w oryginalnych plombowanych koszach ochronnych, 
po 6 Laszek złr. 15 — pu 12 flaszek złr. 30.

Wyłączny skład u p. Marcus Hollander, Wie
deń, Postgasse 
(1980 5-20) JFarre freros a  JEp&may. ■



Nr. 237. N O W A  R E F O R M A . l>JŁOw 18  Października 1883.

Profesor Francuz
p r a y b y l y  z  P a r y ż a

udziela lekcyj .języka francuskiego u sie
bie na kursie zbiorowym — tak osobom 
zaawansowanym w znajomości tegoż ję

zyka jak i dla początkujących.
Na żądanie daje lekcye w zakładach nau
kowych i domach pr-ywatnych, uprzystę

pniając warunki.
Bliższą wiadomość powziąć można w Biu
rze nauczycielskiem Heleny Nowoleckiej, 

ul. Wiślna, Nr. 9. 2036 2 3

B i u r O  ( a n t i q u e )  

z herbem , Ostoja14
litery F .  B .  do nabycia w ulicy Kar
melickiej Nr. 9 na dole. 2012 4 4

m ol a Proszki Seidlicke.
Tylko prawdziwe,

Slajątek ziemski
składający się z 237 mórg pól ornych, 
dobrze uprawionych, 104 mórg łąk, 45 
mórg pastwisk, 5 mórg ogrodu i 130 
mórg lasu, jest z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższa wiadomość w biurze adw. 
Dra Machalskiego. ulica Grodzka Nr. 39.

2039 2 3

t5 k a m ie n ic e
w  m i e ś c i e  N o w jm - S ą c a m

jednopiętrowe, obok siebie stojące przy ul Lwow
skiej Nr. 120 i 121, wraz z innemi budynkami 
i ogrodem, są razem z wrlnej ręki d o  sp  r z e -  
d a t u i a .  Wiadomość u współwłaściciela: Em la 

Sieradzkiego w Nowym-Sączu. 2005 5 6

PRAKTYKANT
z ukończoną najm niej 3cią klasą gim na- 
zyalną lub rea ln ą  znajdzie um ieszczenie 
zaraz w handlu C . U b f e l m ą j e r ,  K ra

ków, S ukiennice. 1193 3 3

Patentowane oplatane

od przeciągów do drzwi i okien,

a n g i e l s k i e  i  r o s y j s k ie
w wielkim wyborze, poleca handel 

pod firmą;

w  K r a k o w ie  
Rynek, obok Kościoła N. P. Maryi.

leżeli nn każdej etykiecie pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i moja firma.
Cd 30 lat zawsze z najlepszym 
skutkiem używane na wszelkiego 
rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z «  t c h n ię t e m u  
t r u n l e u l o  i brak apetytu, za
twardzeniu itp.) przeciw k o n -  
g e s t io m  k r w i  i  c i e r p i e 
n io m  h e m o r e id a l n y m .

Szczególnie zalecone osobom zatrudnionym przy zajęciu sw - vem. p F  Fałszywe wyroby będą
sądownie ścigane.

C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

W ó d k a  F r a n c u s k a  i  S ó l
Jako w c i e l a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolow 
członków i paraliżowań. bológłowy, uszów i zębów; jako k o m p r e & y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana wnagłej słabości, wymio

tach, kolbach i rozwolnieeiu. — Flaszka zdokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  m m  

i  z n a k  c h r o n n y  M o * .a .  W s

GLEI TRANOWY M. KSOHN & Co.
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

fił wny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nauworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m . 
Składy utrzymują-. W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobieraj3ki apt., Mi
kołaj Jawornicki kupiec i Stanisław Feilituch kupiec, — ' Biały A. Reicbert apt., E. Keler apt. — 
w BRODACH M. Kulak aot., Ed. Lisku apt.. — w GLINIANACH A. Heim apt. — w GOEA- 
HUMuRA E. Boterat apt. — w J.«. "j L/.W1U J. Rohm apt.. — we LWOWIE J. Beiser apt., 
S. Rucber apt., F. W. Królikowski l i i i  - :,.-r & Hanke, — w NOWYM SĄCZU B Jakubowski 
apt., W. Filipek apt., Kosterkiewicy: wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, — w PRZEMYŚLU 
F. Nahlig apt., — w PODGORZL ć-eh; singer, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 
w SĘDZISZOWIE Jan MezerskL apt -- \- STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — n TARNO
POL'' F. Jamrogiewiez apt., — - TVlt NOWIE W. T. A. \j  ielogorski, W. Miilduer i Spółka.
F. Leszczyński, — w WADOIYICACH Ig. Brosig,— w ZBARAŻU lsidor Siissennann. (1420 23 52)

N o ż y c z k i

na Hypotekę drugorzędną
zaciągnąć można za pośrednictwem k a n 
t o r u  pod firmą J ó z e f  K a p o p o r t  
w  K r a k o w ie ^  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki prszyjnMZ- 

j e  t ię  b e z  p r e t e n s y i .  176823

o o o o o o o o o o

(Kammgarn) l
we wszystkich kolorach utrzymuje 

na składzie i poleca

$ C. W. Schadel w Białej. $
0  Próbki na żądanie. ^2045 2 5) V
0 io o o o o o o o o o o o o o o

DYPLOM HONOROWY Z MEDALEM PAŃSTWOWYM

K0NCESY0N0WANY ZAKŁAD FABRYCZNY

T J F ó d  g a z o w c u
sztucznych mineralnych

KAROLA RŻĄCY w KRAKOWIE
w y  a b i a

Wodę z pyrofosforanem żelaza, Litową,
Wodę Jodowa, ilością jodu przewyższa wszelkie wody rodzime jod zawierające.

Wodę Alkaliczno-sodową, ^ ; zfeX hyezsśoi składowe chemiczne odPowiednie 
Wodę słono alkaliczną, składowe ohemiozne odPowiednie

Wodę Gorzką, składem ohemiczuym równa wodzie „Wiktorya".
[Szczawę alkaliczno-sodową, <*emie*ne odpowie-1
Wody wymienione anrohowane urzez Świetre Towarzystwo lekarskie ] 

są powszechnie w praktyce lekarskiej używane.

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  
l W apt. „pod Barankiem11 Rynek Mały; w aptece „pod Gwiazdą11 ul. Floryuóska; w aptej 
[ ce „pod Słońcem11 Rynek Główny; w apt. „pod Złotą Głową1* Rynek Głófrny; w apt 

„pod Lwem11 na Stradomiu w handlu p. Janigi Rynek Główny.

ŚWIADECTWA LEKARSKIE

Krzyże i Wieńce
w w ielkim  w yborze u

K. Markusa
w Krakowie, ulica Szpitalna 18, 

wprost Kasy Oszczędności.

Zam ówieni:; zam iejscow e w ykonuje 
szybko i sn m iem re .

1198 26 8

Józefiny Zawistowskiej
przeniesiony  na ulicę Grodzką, 4, I  p ię 

tro . nad  W a c h  1 1 e m , poleca

w i e l k i  w y b ó r  k a p e lu s z y .
2 09 ł  6

P I H f
w butelknch i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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pvieca Szanownej PnUieznośc.

S tu *  F i u  i  f i w a t i e m p  

JT. 1 1 IF 1 P E B
w Krakowie, ulica Sławkowska.

(1559 41)

W szech nailk  IekarsH eb

Dr. Czesław Górski
mieszka n a  K l e p a i c u ,  przy Placu 
Głównym N r .  9 ,  naprzuciw Kościcna 
ś. Plorjana. —  Ord.yn.re od 3 do 4 po 

południu. 2C2£ 3 3

Mbd., Chir. Akusz. i Mul.

Dr. Jan Danielski
przeprow adził się na

Plac Dominikański Nr. 5
i ordynuje od godziny 2 ńo 4 po południu.

(U bogim  bezpłatn ie). 2038 2 6

przyjmuje do dnia 3ł-go bm. listy zastawne miasta 
Warszawy dla dołączenia tymże nowych arkuszy

kuponowych. 20S5 *3 4

Lotem !1b|  wyścai M p  wecierstw lMa-Prae
( H l N C 8 ^ H - Ł O T T E R I E )

Oiągnienie losów dnia 22 Października *883 r. g
G łów na w ygrana a l r .  5 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  8 . 0 0 0 ,  . t.O W O .

- r s ?  
S .

Dr. JAN JODŁOWSKI
mieszka od dnia 4 b. m. 

w  R y u k n  głC w n y m , d o m  
W n e j T e ic h m a n o w e j  N r .  
1 3 ,  i rdł ie  a p t e k a  „por z ło 

t ą  g ło w ą u.
Ordynuje od 8  do 9  rano i od 3  

do 5  po południu. 119666

Niezat oimy Fłm na onoioUd
wvrol>u

B .  B A 9 Ł E B A
54  i j t s t r a , j i s t  M  G W 1»  K n tiw is , 1

Co wieczór pędajuje się ódguiowk zarar po 
jńórWSżeih lub Urug.rm pęuzloraniu od- 
-Tiiotd. staje się 1.  u iel i ucisk nie- L 

Jj czułym, po 7 lub 8 dniach,ipo jedno lub dwu- ^  
va- iv, a codzieunem pędz,nwau'U poav »- m 
'łońy paznogciein sry siedzi cały dsz naj- W  

mniejszego bólu. ■
C e n  a 5 0  < n t .  1046 5* Ł

Poszukuje się m ie -  
s z k a n ia r składają

cego fię z 6 do 8 Dokoi, c i e p ł e g o ,  
suchego ,  jeśli można, z ogro
dem, lub poszukuje si§ d o  k u 
p n a  d o m k n  e  © d «  JLO p o -  
k o j a c ł  z  o g r o d o m . Wiado
mość w Administraoy.
N. Reformy.

5 , 0 0 0 .  Następnie 2 wygrane po z ł r .  4 , 0 0 0 ,  3 wygr. uo a k r .  3 , .  ‘OO 
a 5 wygr. po z ł r .  2 ,0 0 0 .  Pomniejsz* wygrane w liczbie s z t u k  9 9 8 4
Kiżd- v v -1 "^ iuma gotówką w płaca się w Biurze..lot ry i Klubu wy- zż*?  '

ścigów  konnych .

Cena losu 1 złr., z  przesyłką poczt, rekomend. 1  złr. 15 ct.

Para koni
wyjazdowych, dobrze u jeżdżonych , cie- 
m no-szpakoW atych, 4-Ietnich, 15Yj miary, 

j e s t  d e  ^ r z e d n n i a .
Bliższa Wiadomość u i tróża przy  ulicy 

Szpitalnej N r. 4. 203C 1 3

P R Z E  W  O  D  P J  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y :  ą g
A P T E K I :

RED łK W>ktor, „Pod Barankiem1*, Mały Rynek. 
TR#ł)lpDfl®KI JAzat, .Pod trzema Koronami \  

Gł. R] uek 22.
WISZNIEWSKI IC, „Pod Gwazdą11. ul. Florjańska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, Ł. 13.

BANDA&E wf e Ar. "idzaju w wielkim wyborze: 
l  C7YNĆIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
’ARZ Henryk, (skład płótna i stołowej bie- 
iy) uuca ii rodua 1. 13.

iKl l#moy, ul. Grodzka Ł. 3.

BBOŃ i I BZTBGRY MYŚLIWSKIE: 
hAfelmaier u ,  (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E :
KNOWIAKOWSkl i. K, ni. f lorjaLsha 
KROS ian, przy nliey Flor anskiej L. 33. 
MAURIZłO P. (d. Redolfl), inia A -B .
REHMAN I HENDR1CH, Sukiennice.
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, ni. i. Jana L. 13

FABRYK] POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

TYBRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
IONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABkYKA WYROiJÓW KAMIENI ARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.
HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 

HAWEŁKA Antoni, „Poa Palmą11 Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DEL) KATESOW: 
KARAŚ Micha i, ‘.zUar. i piwiai.) Mały Rynek 7. 
MIKA ian . ST^lKA, „Pod Aniołkiem1* Gł. Rynek 

(Krzysztofory).

HANDEL LOLuN. i WIN:
JANIGA Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., PIao Panay Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z  Y*

GŁOwACF'i Wacław, Gł. Rynek i róg Bi -ckiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT Józif, (koniiaowo-weasl.j Gł. Rynek, 

linia A—B.
K S l i j  G A R N I E : .  

BARTOSZEWICZ L  Rynek, Hotel DrezdeY-zi, 
(tanie " yJawtde.wc klaeykó™ polskich). 

KRkY7AN0WSKI Ś. A.. *Skład i wypożyczalnia 
(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
D-LUŻYlilSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 .ano 
do 3 popołudniu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dzienniB od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

FABR. PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACAKDWSKI Jan, ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃ&KI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16,! „Pod 

Toporkiem1*.
ŁAZIENKI:

ŁA7.IENKI ' ARYS.GE z łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  u lie y  św. G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za 
graniezn/., C e n y  u m i a r k o w a n e .

„[MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ipnaey, (F a b ry k a  p o śc ie l i) Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI;
FF?,Z Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice 
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzroiw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek §.
HAHNBraao, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczni i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
rLnZ Wilhelm, napneoiw kościółka Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKI3H:
BFDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za

wadzkich, (pamiątk ubiory po królu Janit HI). 
LIPCZYtiSKI Adam, Linia A—B.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FFkZ Wilhelm, naprzeciw kościółk- ś. Wojei icha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
PREYER Emil, przy ul. Flo janrkiej 1.24, H pię

tro. (Urządzi także tanio jwiatła elektr, Izire.

RESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborni
RZEWdSŁI Stanisław, ul. Florjańtka, 3 bilardy 

dó zaoawy.
STRE1T Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (S-Lwe- 

haokn piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Labiez Nr. 1. 
SZCZERBAK M.r (Piw. O cooimska) u.Floijańską 31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jon, ul. Szewska 6.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeioeha, 

Rynek 9.
SKLtAI’Y BIELIZNY:

BEYEE M. I SPÓŁKA, Sukiennic* Nr. 1S -14 , 
naprzuoiw Kościała Panny Marri 

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4 
NOWICKĄ l., Sukięnniee. I. 16, od kteony uli*y 

Szewskiej, na rogu. _
A. SKÓRCZEWSKI L POLAKIEWICZ, (Makat,n t*. 

warów ghlanteryjnyśh), ul. Plwjańska 1J.

SKŁJ DY ■FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Płac Szczepański L. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI Fr. »1. z. Jw»s 13

S K Ł A D  F UTER: |  j  ___
CHĘCINSKI Fr., Piat WW. Świętych, obok Magii .

SKŁąDY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł Rynek l - ł .
LUBANSKI F.t Ple* Dominikan-m, L. 3.

SHJ1D1 MASZYN DC SZYCIA 
FENZ Wilhelm, naprzeeir kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.
JONĄS. T , ul. św. Jnna L. 6.
NIEMETL H.. Sukien lice naprze- w wież] ratoss. 
The SINGER Mf NUFAC-URiNG Co. New-York, 

8. Noldlinger, uiiea Fieijanska 34.
SKŁADY TAPET (OBIÓ PAPIEROWYCH)*1 

FfeNZ Wllholm, naprneeiw r-seiółsa ś. Wojeioehi, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOM YCH, 

S2KLANNI0H i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI WłMyemw, ni. Gredika Nr. 18

ŚLUE ARNIE:
GRAM/TYKA Tm m m  ul. Grodajre, L. W.

zak łae  fo t o g r a fic z n i 
SZUBERT A., ul. Krupniese 1. 7. (sa do nabyeia 

fotegrafic .pustrza Matejki i utnjeb ar J.
SMAitlflBTETE 

SATALECKI Józtf CU Rynek, Tis-ó-rls ś. Woj*

pina, ■■nonja
5 4  Listy likw. Ws szawy (b b.kup.) i. Emir. _  _ 96 —
5 . r> n V lf U. — _ 93 8i
6 . - v n n 11 1

W ie d e ń ,  u n ia  1 6 /10
OBLIGi DŁUGU PA „Si i =.

93 50

°/, r.oan austr. papierowa . za Słr 100 78 4ó 78 60
*ł/z „ L u b m  „ „ 10'. 79 - 79 164-c « n złota . „ „ 100 20 99 40
4 „ .  pap. . _ „ 10b 92 90 93 05
4 4  Losy ł roku 18ó4 ua 250 złr. za złr. 100 120 20 120 6i:
5 . „ n 1 13JC „ OJ0 „ „ „ 100 132 6 1) 138 -
0 n „ „ 18o0 „ 100 „ „ „ luO 187 75 133 25
— „ „ 1864 bez % ca« „ „ 100 167 25 167 75
— „ „ 1864 bez % poł „ „ 100 166 75 167 26
— Como Rentin-S.Jem ja 42 lirów, szt. 1 37 - —

6 4
OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ

enti», złota ivęgi«raka za ztr. iOo 119 70 119 9>
ureorna „ „ „ 100 .87 16 87 80

5 „ n P»P- „ „ 100 85 b5 86 -
4 . Obli- węg. Ortb z l87t> w zł. , 110 97 - 97 50
— Pozyez pr. węg. po 100 złr. , 100 113 - 113 50
— „ po 50 złr, „ „ 100 113 26 112 7
4 4  Losy Ciaańakie (Theisi Reg.) „ „ 100 109 80 110 l t

OBLIGI INDEMNiEACYJNK
5 4  Oblig. indem Bukowińskie m ii i .  100 98 50 59 -

Oblig ude^iizac. Galioyj.. „ 100 98 63 99 20
0 „ Siedingr. „ „ 100 da - 58 50
6 * Węgiers. .  „ 100 §9 20 99 70

K r a k ó w ,  u iu a  1 7  IM.
Ruble papierowe ro i. . . . X  100 rubli 
Hnrki niem. złote lub pap. . „ łuO mar. 
Kupony srebrne . . . .
Duka, nowy ważny . . .
20-to Framców ka złota

6°/( Pożyczka kraj. galic.. za,złr. 100 
ObLgacye Liden-iuz. galic. s . 100 
6 % Lifty sa&, To w. k r 1 ziem.
4 n „ n n „ „ U. S*r.
6 „ „ „ Banku Hip
5 >• ,  „ „ „ Z prani, lf* %
6 .  „ . „ „ , wr.iu 4r lat
6 „ „ dl „źli A. włośbiańsk.
ó B * zatC Kżdl. PoL . za rubli 100
4 „ „ l ik w id ............................. 100

Lw<-w. d n i a  1 6  IO ,
Akoye Butku hlpotecuego g>L s. zł. 200 
6°/( Lifty zasŁ Tow. red. ziem za v  LOi.
4 „ „ n n “ „ n n  "ICO
5 .  „ n Banku h i p o t .  gal. „ „ 100
6 .  n n n , i  lf t*  prąm. „ „ tdt
6
6 ,  n n Banku wiożofeń
Obligacje indoiu. gal....................................

W s m a s a ,  d n t s  1 6 /1 0 .
•/.L im yjM i u .  Am bież k-p.) .
^  Listy nuwii v n  ia » .  za rs. 100

^ Y ó tn ^ r  tO lal
un ul. 100

116 5(< 
08 -  
99 26 

6 80 
9 42

98
99 -  
S9 70

1U2 —  
]0V 50 

U? -  
101 -  
99 50 
88  -

99 90
id -

.01 90 
lOn 50
97 90

98 80

117 76
58 7fc

5 70 
9 60

99 40 
.00 50 
9 . 80 

163 5J 
lid  
319 

103 — 
101 75 
8U 5u

99 20 
90 50 

102 20

f  S
99 30 

ICO 10

i

ROŻNE ?NNK POZYCZFI
5% .L-iay Donau Rfguiir. z 1870 za eitukg 1 

„ „ 1878 „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ i
0 „ „ Tureeki-i po 400 „ „ 1

L;

*l,fs *
3 *
# ,
5 .
5
6 
1 ,
6 .
4%

s*
K*

LISTY ZASTAWNE, 
y Bodeu Ord. allg. fi. zł. z

n n n n ?  P^-
Banku hipot. gal.

„ „ z l O # p

f ty zst. zkł kr. z w Krak. 18-1
- n „ n „ „ 10-1.

- n n , n 3 ^
Listy zst gii. tow. krd. zitcn. 

„ „ banku austr.-węg

e»

11* 50
102 50
3is 25 
22 75

118 75

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA K
i % Albrechta . na 300 złr.
5 „ *■ erdyn potu. na 300 złr.
4,/,%Kar.L.Em. z 1881 300 złr.
0 * Kosz.-Boguai na 200 złr.
5 „ Lw.-Czer. y 1865 300 złr.

„ 100 97 75
„ 100 102 -

. ,. 100 100 75
„ 100 97 75

• „ 100 101 60
100 103 —

. 1.10 ilOl '  5
„ 100 89 50
„ i 00 99 25
„ 100 100 90
„ 100 98 50
„ ino 92 80

K , I.
złr. 1OO 97 50

n 10J 106 —
- 10°, 98 39
.  100 9
- 1001 94, 10

iMsl*

114 75 
103 50
32 51 
23 -

119 25
98 20 

1U2 50
101 25
98 —

102 50 
104 
102 oO
90 50
99 70 

101 10
98 *0 
92 35

97 75 
103 i 6
98 70
98 2u 
95 20

5 „ Lw.Czer z 1872 SOC złr. „ „ ICO
5 „ Rudolia . . na 300 złr. „ „ 100
6 „ oiedmiogroiiz. na 200 złr. „ n 1®®
5 „ Loinb. (riudb.t aa 500 fr. za sztaL 1
■' „ Przin -Łup. L Ern 300 /Ir. „ ICO
5 ,  Nordosty . «a S00 złr. sa złr. MO

Z  d ra fc w ff i j  K r a k o w ie ,

L O S Y
Kred. dla band. i prz. a„
K l a r y ....................... aa
Towarz. żegl. Dunaju aa 
msbruok . . . .  na 
neglewich . . . .  aa 
Krakj>wśki» . . .  na 
LubląńsEifl . . . . ua
Ofnei (miasta Budy). na
Palre............................ na
Czeńronegn Krzy’'* . na 
Czerw. Krzyża vęg. . na
Rudolfa.......................na
Salm............................ na
Saleburgskie . . .  aa 
St. Genois . . . . n a  
Stanisławowski.? . na 
i^ia^Trysetynskie . «

n •
Waldetein . . . .  na

100 złr. w. a. 
4G złr. m k. 

100 Ar. w. a 
20 złr. w. a. 
10 złr. m. c. 
20 złr. w. a. 
30 złr w. a. 
40 złr. w a. 
40 złr. m. k. 
10 -n. 'r- »• 
5 z<r. fr- a.

10 żłr. w. a. 
40 łtf. hl k. 
go złr. w. a. 
40 itr. m, k. 
i0 złr. w. a. 

lC 5 zii. tu. k. 
50 złr, w. a. 
30 złi. m. k.

flzi

ph«a litcUjH
"93 75 94 15
100 40 ICO 70
91 80 92 20

137 25 187 76
*5 — 96 2 1
91 - 81 20

163 50 169 -
36 75 87 ?5

109 76 UO -
21 - 21 26
17 60 18 50
18 50 1.8 75
23 - 24 —
38 - *0 —
35 75 36 2ó
11 90 12 20
6 30 ó bO

19 - 20 -
61 - 52 -
32 80 23 20
48 48 75
23 50 3* -

x2T - X27 60
64 60 65 -
26 5* 27 -

JO  5.

AKCYE BANKOWE 
‘ 4  Angiobank . . . . . ua 120
i „ Bank— rein Wiener . . .  na l*tO
5 n Kredyt di > haudlu i przem. l€0
6 „ Kręditbank węg allg. . . n a  200
S „ iA n d e rb a u n .................ua 105
■1 „ Atutro-węgienk................na 600
5 „ t  awn. Ak . na 100

• ttOTUB KOLE-IOWS 
5 „ Allóld Fiąme „ . . . • ua 300
i  „ bsrdynaudj Nordbahu . ■ »- 10n0
5 „ Frauoisaka Józefa . . . na 200
5 „ Karola Li.dwila . . .  ua 210
4 „ Kbszyiiko-togumińsk. . . n* 200
5 , Lwowsko-1 hersuow. J*wy . ua 200
.3 „ Rudorii  ........................... na 200
•ii „ Sibdar-ugrodzkie . . . .  na łOi
5 „ St4»t*»i«9ub%u1 państwowa na 200
5 „ Lombardy (Saabahn) . . na *0<J

W A L U T Y ,  
ihikaty pełac ważne . . . .
2C-łe F m  n o r k i .....................
20-r« M a ik ó w k a .....................
Pół-lnaperyałr ro*. pełuo ważne
F un tyT ssfcriiiig i.....................

a i o u i l  i U j  . . .
Buuku.t] wMi kii 
Rnb » W

słr.
złr.
złr.
ur.
ab.
sir.
słr.

złr,

z* ZZtUę

108 -  
1)4 
287 40 

76
106 50 
8S9 
l lf i -

167 50 
2697— 
201 -  
287 -  
144 60 
106 fif 
166 50 
166 
s l6  30 
150 -

u6t|.4Q 5, Kąbl* .ri .„

Oapowiefiiftlry drokwoi: A. Sn,

5 70 
9 62 

U  76 
9 81 

11 97
10 ;■» 
47 66
11 ŁP

108 50 
104 50 
287 70 
286 25 
106 -  

{&• -  
110 26

J6Ł -  
27u0— 
zOl 60 
2s7 60 
145 — 
166 75 
.67 — 
lo3 50 
316 bO 
15>« 25

b TY 
9 68

‘MS 
12 02 
10 87 
47 60

V7 B6

'JBWSKR


